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WYCHODZI CODZIENNIE.
Priedpłat* wyno»i we L w o w i e  rooonie 18 ilr. — pół- 

rmznie 9  złr. —  kwartalnie 4 złr 6 0  cnt. — mię­
li górnie 1 rłr, 50 ont.

Z prrttyłk? pocztową w t a ń e t w i e  A n a t r j a o k i e m  
rocznie 2 i  złr — półrocznie 12 złr.— kwartalni! 6 zlr 
niengcznie I  złr.

-* “■ jyłk% pocztowg za  g r r. m o a : do całych Niemiec 
ruuznie !>0 marei —  kwartaliJe 12 marek 6 igr. 
do Franoji, Anglji, twlgji, Włooh i 8zwajoarji m c ”.- 
kie 80 franków —  kwartalnie 20 franków.

Numer keszruje i0 centów.
Bękopisóus redaka/A nie zwraca.

Przedpłatę l głoszeM promują we ?jwwło.
Biuro adminiatracji,,Dziennika Polikicgo" przy uiicy 8y 

iuitnsLiej. 1. 2 w domu p. Bernatein , we Wiedniu. 
HamDnrgn, Frankforoia n. M. w B< iuie. Lipsk; 
Ba-yiei, Szwajcarji i Wrucławin pp. Haaseńskinn d 
Yogler; w V/iednin F. Lob, K Mot.', Rotte- i 8™’, 
w Warszawie kej oni i* «t Frendier Biuro anok r- 
w Paryżu równi) RaozkowakJ FanOoW g Poia- 
aipiere 33. Oglotzenii. przyjmuje Agencja p. Adami. 
Ciborowskiego — Rue Ciement t, Barie. 

O g ł o s z e n i a  p. zyjmnje rig z a opłuty C joatói r od 
miejscr objętości jeónegc wiersza drobarm drukim
(j

Listy z pieni^dŁu' mają być przesyłana franco do Adau 
ui itraoji .Dt.onnika Polskiego*. — Listy reklara- 
cyjne ni; opieozytowane nie podlegajy opłaci..

Reklamy w rubryce „Nadpalane* 20 ct. od wierna

Uwagi nad wniesionemi reklamacjami 
w sprawach podatku gruntowego

przez
d r .  W J l h e l m a  O  m i  « t o i n a .

B rody 25. lipca. Z dniem 15 , a względnie 
z dniem 23. czerwca b. r. upłynął termin rekla­
macyjny w sprawach podatku gruntowego, a o- 
becnie według §§. 38. i 39. ustawy z dnia 24 
maja 1869 i dotyczących nowel % dnia 6. kwie 
tnia 1879 i 28. marca 1880, nastąpić m» rozpo­
znawanie wniesionych reklamacyj przez komisje 
szacunkowe powiatowe i przedłożenie wniosków 
tychże komisyj, w każdym pojedynczym rekla­
mowanym wypadku, konrsjom krajowym. Jeńli 
wnoszenie reklamacyi dla ażdego właściciela 
gruntowego, czującego się być pokrzywdzonym 
przez zbyt wysokie zaszachowanie jego posiadło­
ści gruntowej, było rzeczą nader ważną, to je ­
szcze ważniejszem dla niego będzie ostateczne o- 
rzeczenie w sprawach wniesionych reklamacyi, 
gdyż od tego zawMo przyszłe opodatkowanie 
jego posiadłości, które najmniej przez lat 15 
zmienione być nie może,

Jakkolwiek ostateczne załatwienie wniesio­
nych rekiamacyj w wypadkach wymaganego zu­
pełnego uwolnienia pewnych parcel grnntowyeh 
od podatkn, tudzież w wypadkach zbyt wyso 
kiego, a właściwie mylnego zaszacowania grun­
tów, (§. Ss. d) e) należy do komisji kra,owej, 
a właściwie do komisji centralnej dla podatkn 
gruntowego; to jednak pode awą tego ostatecz­
nego orzeczenia majr być wnioski komisji cza- 
cankuwej powiatowej, które ta komisja po "ba­
dani a każdego poszczególnego wypadku przedło­
żyć winne komisji krajowej.

Zachodzę jednak obawy, czy w ogóle wnio­
ski p-zez komisje szacunkowe powiatowe po do 
konanem zbadaain pojedynczych wypadków wyż­
szym w>adz >m poczynione, w wypadkach choćby 
nawet najsłuszniejszych, ze stropy tych władz 
uwzględnione zostaną, i izy to rozpoznawanie 
i zbadanie wniesionych reklamacyj przez komi­
sje szaunnkowe powiatowe, nie mniej przedło­
żenie dotyczących wniosków ze strony tych ko

bezwzględnie i z największą sumiennością zo­
stało przeprowadzone; a według §. 34. u- 
Rtawy z dnia 24- maja 1869 jedynie powiatowe 
komisje szaiunkowe, składające się z dwóch 
delegatów i referenta ekonomicznego lub łano­
wego powołaną były do oceniania bonitacyj 
pojedynczych parcel gruntowych i lasowych i do 
znklasowania tychże, więc nie można było 
powątpiewać, iż przyszłe opodatkowanie grun- 
lów i bsów, któro na zaszs cowaniu, przedsię- 
wzięlem przez szacunkową powiatową komisję 
opartem być miało, będzie o ile możności słu­
szne i sprawiedliwe.

Tymczasem o ile mi wiadomo, inaczej s-ę 
stało. Oto centralna komisja podatkowa opie­
rając się na §, 34 (III.) noweli z dnia 25. 
marca 1879 L. 53 d. p. p., według którego 
przjsłużą jej prawo, przy zachodzących bar­
dzo znacznych niedokładnościach w operatach 
szacunkowych, sprostowanie takowych polecić 
referentom, skorzystała z tego jej przyslngują- 
cego prawa jak najobszerniej, i w czerwcu czy 
w lipcu 1880 poleciła referentom szacunkowym 
sprostowanie operatów klasyfi iacyjeych. Tego 
polecenia wprawdzie nie czytałe"" ldcz wnosić 
należy, iż ono musiało być tyltiu ogólnikowe, 
gdyż niepodobieństwem jest, ażeby centralna 
komisja operat szacuukowy każdej poszczegól­
nej gminy tak dokładnie była zbadała, ażeby 
mogła była wytknąć szczegółowo te według 
§. 34  (III) noweli z dnia 16. kwietnia 1879 
bardzo znaczne niedokładności, a zarazem m gła 
była polecić szczegółowe sprostowanie wytknię­
tych niedokładności.

Na podstawie więc tego, przez centralną ko­
misję wydanego polecenia, referenci ekonomiczni 
i lasowi przedaiowzięi sprostowanie operatów 
szacunkowych, przez Komisję szacunkową powia­
tową sporządzonych, a na okładce prawie każde­
go protokołu parcelowego można wyczytać na­
stępujący dopisek

„Stosownie do polecenia komisji centralnej 
sprostowałem (lub reklaso wałem) wyniki kl*- 
sowania parcel gruntowych. N. N. referent eko­
nomiczny. ■*

Taki sam dopisek umieszczony jest na o-
misyj nie będzie tak samo czczą formalnością,;  ̂ >*dce protokołu parcelowego ze strony referenta 
jak niem było całe nader żmudne i kosztowne losowego.
dzieło zaszacowania gruntów i lasów, a wzglę • j wyżej przytoczyłem, iż wzmiankowane
dnie przydzielenie poszczególnych parcel grun-; polecenie centralnej komisji podatkowej musiało 
towych i lasowych przedsięwzięte do uuUnowio- jbyć talkiem ogółowe, a sposób, w jaki referenci 
nych klas taryfowych przez komisje szacunkowe' ekonomie sni i lasowi z poruczonego sobie po- 
uowlatowe. ? lecenia się wywiązywali, przekonuje jeszcze tern

Nie chce bynajmniej utrzymywać, iż w dobitniej, iż centralna komisja podatkowa, upra- 
przedsięwziętem zaszacowaniu gruntów i lasów j wueme swoje z §. 34. (oddział III) noweli z 
przez powiatowe komisje szacunKOwe, które < ° aŁa> 6. kwietnia 1879, wynikające do sprosto- 
w roku 1879 z nadzwyczajnym pospiechem do-Jwama bardzo zuaeznyct niedokładności w ope- 
kończone być musiało, me zaszły pewne myłki, ra âc szacunkowych (tekst autentyczny zawiera

gruntowych nie ma w ustawach najmniejszej 
wzmianki) parcel gruntowych, które w tom po­
legało, iż sami pp. referenci z polecenia central­
nej komisji, bez wszelkiego współudziału dele­
gatów w §. 3*4 wyg. rozi)i z dnia 24. maja 1869 
ustanowionych, klasy dla parcel gruntowych przez 
komisję szacunkową powiatową, celem obliczeniu 
czystego dochodu przyjęte i. ustanowione, całemi 
ni wam’ d o w o l n i e  p o d w y ż s z a l i

Tym tedy sposobem całe przyszłe opodat­
kowanie gruntowe z rąk legalnej komisji, skła­
dającej się z trzech osób, tj. z referenta i dwóch 
delegatów, przeszło na jedną osobę, tj. na refe­
renta ekonomicznego lub lnsowego. Tym sposo­
bem cała nadzwyczaj mozolna, a nadto Kosztowna 
prac- dmegatów, stała się bezcelową — i li- 
cbą formalnością, a pp. referenci działając na 
podstawie polecenia yyzszej władzy i udzielo­
nych sobie prawdopodobnie iliższych wskazówek 
-  reklamowali, a względnie podwyższali klasy 

dla pojedynczych parcel gruntowych przez le­
galną komisje ustsmowione - według własnego 
widzenia, dowolnie i częstokroć bardzo nielito- 
ściw.ie, gdyż nietylko że wszystkie parcele g-rn- 
towe w jednej niwie (w jednej ręce) położone, 
o jednę lub dwie —  ale nadto bardzo często 
nawet o trzy klasy podwyższali.

Miało to miejsce np. w majętności „Czer­
n ica / powiatu brodzkiego w niwie rza bere- 
zniakiem“ 1. parc. 666, gdzie las zaklasowany 
przez kon jję szacunkową powiatową do VI klasy 
—  w drodze reklasyfik„cji do l i i  ki isv —  przy­
dzielony został. Podobrież stało się w niwie 
„pod Snehowof /  1. parc. 1()80, gdzie rolir zakla- 
sowana przez komisję do VII klasy —  w drodze 
reklasynkacji przez p. referenta do IV klasy 
przydzieloną została. Według tego przez p refe­
renta przedsięwziętego reklasowanu , nastąpiło 
naturalnie obliczenie czystego dochodu z powyż­
szych parcel.

Tak ‘ 0 wypadki nie są rzadkiemi ani odo­
sobnionemu Zaszły one p r a w i e  w e  w s z y s t ­
k i c h  m a j ę t n o ś ć ’ Wc n p o w i a t u  B r c d z -  
k i e g o ,  a niewątpliwie toż fi w innych powis- 
! tach. Z tego też powodu rada powiatowa Brodzka 
przeciw tema dowolnemu podwyższaniu klas 
przez pp. referentów wniosła ogółowy protest 
imieniem całego powiatu do komisji krajowej, 
żądając, by wszelkib przez pp. referentów w za- 
ssacowaniu gruntów i lasów dowolnie poczynione 

j zmiany, jako nielegalne i bezpodstawne uznane

które wymagały sprostowania, lecz natomiast 
z całą stanowczością utrzym yw ać muszę, iż 
całe dzieło zaszacowania gruntów i lasów o g ó - 
ł o w o  wziąwszy, przez komisje szacunkowe po­
wiatowe, które swe orzeczenia co do bonitacji 
pojedynczych parcel gruntowych opierały na 
.i dstawie naoczuegc przekonania się i zbadania 
jakości gleby, niemniej na podstawie porówna­
nia, zakłasować bię mającej pojcdyńczej parceli

wyraz „grosse Unrichtigkeiten“), pozwoliła sobie 
w ten sposób interpretować, ii  jej przysłużą bez­
względne prawo klasy w operatach szacunko­
wymi, przez komisję szacunkową powiatową dla 
pojedynczych parcel grantowyen ustanowione, 
podwyższać za pośrednicfwem referentów szacun­
kowych.

Miasto więc prostowania rzekomych bardzo 
ważnych niedokładności (! ?), odbyło się w lipcu

Temu żądaniu odmowiłs jedna: komisja
krajowa, oświadczając zarazem, iż przeciw wy­
nikom rekłasowania (wyraz przez komisję krajo­
wą użyty, ustawie jednak zupełnie obcy), służy 
tak samo prawo reklamacji, jak przeciw wyni­
kom pierwotnego klasowania, że zatem mogą 

jone być rozstrzygnięte tylko w drodze należyte- 
igo reklamowania.
j Jak daleko jednak pp. referenci posunęli 
.swój zapał w prostowaniu czyli podwyższaniu 
jklas, i do jakieh nieprawidłowości to ze strony 
{komisji centralnej polecone reklasowanie gran­
itów już zaklasowanyclu doprowadziło — niechaj 
posłużą następujące wypadki.

 x j Oto przed rozpoczęciem klasowania, powia-
„rnńtowe z eruntami wzorowemi, według 8 28 i w sierpniu 1880 prawie zupełnie nowe klaso-itowa komisja szacnnkowa, stosownie d( § 28  
wys. rozpi z dnia 24. maja 1869 ustanowionemi,1 wanie, czyli reklasowanie (o rekłasowania parcel rozp. z dnia 24. maja 1869 ustanowiła tak zw :-

nc g r u n t a  w z o r o w e ,  które w osobnym wy­
kazie zebrano, miały ten cel, ażeby w porówna­
niu z niem? zaszacować resztę gruntów dystry­
ktu klasyfikacyjnego wedie icb właściwości.

Między iunymi ustanowiono parcelę orną 
L. 4569 w niwie „na ^erebstawin" w Poniko- 
wicy małej z przestrzenią 48 morgów —  jako 
rolę wzorową III. klasy — która jako taka do- 
tychcZŁS w wykazie gruntów wzorowych figrruje. 
Referent ekonomiczny reklasujący grnnta w po- 

| wiecie Brodzkim w sierpniu 1880, o ile się zda- 
’ je, przy tern tak zwanem rekłasowania nie miał 
j  wykazu gruntów wzorowych pod ręką —  a przy- 
i dzielając w drodse rekłasowania całą niwą „na 
i Werebstn.wiu“ w Ponikowicy małej— składającą 
się z kilknset parcel (około 250 morgów) do I 

; klasy —  tern samem parcelę L. 4569 „na 
, Woicbstawiu“ stanowiącą wzór ról III. klasy przy- 
{ dzielił także do I. klasy.

T ik tedy parcela orna 1. 4 569 w Poniko­
wicy małej jest ustanowionym wzorem ról III. 
klasy— opodatkowanie zaś tej parceli ma nastą­
pić według klasy I.,; gdyż pan referent bez 
względu na to, że jest wzorem ról III klasy, 

»przydzielił w drodze reklasyfi nacji ao I klasy. 
Różnica tc zaś niemała, gdyż czysty dochód przy 
rolach III ki iBy ool.czony w powiecie B~odzkim 
z morga na 3 zł. 10 ct., przy rolach I klasy 
wynosi 7 złr.

Tak samo stało się z rolą wzorową III kla­
sy, 1. 757. w niwie „Garb Lshodowski" w Sta­
rych Brodach, która prze* p. referenta ekonomi­
cznego bez względu na to, iż jest rolą wzorową 
III klasy— w drodze reklasyfi tacji czyli sprosto­
wania do II klasy przydzie,nną została.

Taki sam los spotkał wszystkie wzory ról i 
łąk w dobrach Palikrowy, Jaśniszcze, Wierz- 
bowszczyK, Pańkowcb, Orzechowczyk i Koniu­
szków. W drodze resiasyńkacji przydzielono je 
wszędzie do wyższych klas bonitacyjnych— bez 
względn na to, i i  są wzorami pewnych klas.

Zauważyć przytem muszę, iż w wypadkach 
i wyżej przytoczonych nie chudzi bynajmniej o 
. poszczegó ne parcele grantowe, czyli o tak zwa- 
i ne wrory —  lecz o tysiące parcel gromowych, 
j które będąc wraz z wzorum w jednej niwie czyli 
ręce położone, w drodze tak zwanej reklasyfika- 

| eji przydzielone zostały do wyższych klas. 
j W końcu jeszcze jeden wypadek, który 

możo najwięcej jest rażącym., z pomiędzy wazy- 
jSikich. Celem zaklasowama łąK w powiecie 
I Brodzkim, ustanowiono w piei wszyeh trzech kla­
sach bonitacyjnych łąk— tylko jedyne wzory dla 
całego powi_tu, a mianowicie: wzór I klasy 

jłąk w Suchowoli; wzór II klasy łąk w StarycL 
Brodach, wzorem zaś jedynym III k]asy łąk na 
cały powiat Brodzki ustanowiono łą*ę pod 
1, 5570 w niwie „n» Werchstawiu“ w Poniko­
wicy małej.

Łąka wzmiankowana figaruje dotychczas 
jako jedyny wzór łąK III. kia sv w powiecie 
Brodzkim i całkiem naturalnie, że w protokole 
pareelowym do rzędn łąk III. klasy przydzielony 
została.

W sierpniu 1880 nastąpiła reklasyfikacja, i 
ten jedyny wzor łąk III. klasy dla całego po- 
wiata Brodzkiego ustanowiony —  uległ ręce 
prostującej reklasnjącego p. referenta —  gayz 
przydzieleń/ został do Ii. klasy.

Tym tbdy sposobem z n i k n ą ł  z u p e ł n i e  
j e d y n y  w z ó r  1ą k  III. klasy w powiecie 
Brodzkim i wszystkie łąki w powiecie Brodzkim 
przydzielone do III. klasy — nie mają teraz 
wzo^u porównawczego, w myśl §. 28. ns';awy 
z dnia 24. maja 1869 niezbędnie wymaganego, 
i jeśli przeciw zaklasowanin pewnych łąk do 
III. k'asy w powiecie Brodzaim poczyniono 
jakie reklamaeji, to rozpoznawanie icb będzie 
niemożebne, gdyż nic posiadamy wzoru porówna­
wczego, chyba, że się udamy do sąsiednich po- 
w.atów, aźeDy num swój wzór łąk III. klasy 
wypożyczyły —  jeśli szezęśliw^m trafam w są­
siednich powiatach wzór łąk III. klasy również 
nie nległ tak zwanemu sprostowaniu.

Przytoczone tn dla przykładu wypadki prze­
konać mogą każdego dostatecznie, iż włsśnie H 
w skutek tak zwanego rekłasowania gruntów 
i lasów, które prócz tego ustawie zupełnie 
jest obce — bardzo znaczne niedokładności po­
pełnione zostały w zaszacowania gruntów. Da- 
lei przekonują nas te wypadki dosadnie, iż całe 
przez komisję sz«cnn>.ową powiatową przedsię­
wzięte zaczacowai ie gruntów było zupełnie bez­
celowe, i li czcza fornalu ośeią, sko-o w skutek 
polecenia komisji centralne' dowolnie zmienio­
ne być mogło przez pp. referentów. Postępowa­
nie ro komibii centralnej n ,sawt. słuszne obawy, 
czyli tego samego losn nie doznają i dalsze mó- 
zolne praca powiatowych komisyj szacunkowych, 
które w skutek wniesionych reklamacyj onecnie 
mają obowiązek takowe badać, rozpoznawać i 
w każdym poszczególnym wypadiu wyższym 
władzom przedkłeaać umotywowane wnioski co 
do uwzględnieni* lub nieuwzględnienia.

Obawy te uzasadnia niestety fakt, źu 
pierwotne klasow inie, które, jakkolwiek przez 
delegatów wspóinie z pp. referentami, jako ko- 
misj; szacunkowej powiatowej —  z zapareiem 
siebie samych —  z narażeniem swych własnych 
interesów i z całą znajomością rzeczy bezwzglę­
dnie i sumiennie zostało przeprowadzone —  na­
gle w santek dow olnego zlecenia komisji cen­
tralnej, takiej uległo zmianie, iż z pierwotnego 
zaszacowania pozostał tylko szkielet.

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z niomiockiogo

przez
H .  W l l o i y l a k ą .

(Ciąg dalszy.)
Pomińmy więc —  opowiadał dalej baron 

Brandt —  zaczarowaną W enecję, wiecznie młodą 
Floreneję, Rzym zadnmany i mznamiętniony 
Neapol.

Przed nami Paiermu, miasto moje rodzinne, 
kwiat najpiękniejszy w Italji koronie.

Rzućmy miasto, a wyiUżmy na wzgórze na­
zwane G ó r ą  św. R o z a l j i .  Tu schowany w 
gaja z cyprysów i drzew pomarańczowych, bieleje 
pałacyk z marmurową kolumnadą; owity winem 
i laurem. 11 podnóża jego  rozścielone Palermo 
kąpie się w słońca promieniach. Za mnzykę słu­
ży naleli szum morza, szmer kaskad 1 fontan 
wytryskujących z basenów porfirowych. W tym 
parku cienistym, w komnacie starożytnej o po­
sadce z mozajłu fbrenckiej, na łożn osłonię- 
tern bogatem złotogłowiem ujrzałem po raz 
pierwszy światło dzienne i tam przeżyłem pier- 
wszyeh dziesięć lat, jedynie szczęśliwych i jedy­
nie spokojnych w mojem życin, pełnem trosk i 
burz gwałtowi ych.

Baron opnścił głowę na piersi i zadumał się 
głęboko.

—  Acl 1 —  westchnął wreszcie pan Beil, 
gdy wiatr północny zawył niemiłosiernie i rzu- 
oił śniegiem w okna, że aż szyby zadźwięczały. 
Co za niemiłe Drzebudzeme, po owym śnie cza- 
rownym, którym zamarzyłem, słuchając twojego 
panie opowiadam*.

—  Wolę to dzikie wycie wichru —  niż 
tamte wsjMmnienia. Za nadto mnie roztkliwiają, 
a ja muszę być nieugięty jak stal, niewzruszony 
jak skała.

Matka moja była z rodu książęcego, ale 
jak po większej części nasze rody starożytne, 
majątkowo podupadłego. Ojciec mój Anglik, 
młodszy syn lorda szkockiego R , nie ustępował 
żon ie , eo do wielkośe? rodu, a prze­
wyższał o całe niebo, eo do stosunków mate- 
rjalnyi b.

Jak zwykle bogaci Anglicy, na własnym 
, jachcie, opływał on świat owy. oawmął nieste­

ty i do m ungo miiuta-

Matka moja należała do najpiękniejszych, 
a to wiele znaczy, gdyż P-iermitanki słyną z 
nrooy. Poznał ją | pokochał szalenie lord R. 
Przed laty kilkudziesięciu, komunikacje nie były 
tak jak dziś ułatwione. Napisał wprawdzie do 
oica o pozwolenie i błogosławieństwo, za długo 
mu jednak było czekać na odpowiedź. Pod na- 
szem niebem płomienistem, nawet w żyłach 
zimnego Anglika, krew gra inaczej, i serce ży­
wiej bije. Kr.ążę w dumie swojej nie przypu­
szczał. żeby ktoś mógł nie chcieć jego cudnej 
Biancni za synowę, a że co do lorda R , n.e 
miai również radnych wątpliwości, pozwolił więc 
na ślub młodej pary, zanim listy n  Szkoc;. na­
dejść mogły, wyznaczając im tymczasem w swo­
im pałacu m.es5k«uie.

Oboje, młodzi, p ękni i zaLocuani, błogo 
śnić musieli w tych pierwszych dLi ich szczęścia, 
wśród cudownej przyrody, która sama jesi jakby 
jednym wielkim hymnem miłości. Niestety sen 
złoty prędko się zakończył. Lord R. odpisał,
grożąc synowi wydziedziczeniem, jeżeliby śmiał
s.ę ożenić nie podług woli ojca. Nie pomo­
gły prośby i zsklę ia, lord nie dał się prze 
błagać.

Lata mijały, po roku ja na świat przysze­
dłem ; w sześć lat później światło dzienne njrzała 
moja siostrzyczka Łucja.

Póki żyli dziadostwo, szło jako tako. Ksią­
żę otaczał się pewnym lumbusem wielkości i do­
statków, który łudził jego otoczenie. Skore 
jednak oczy zamknął, a bardzo wkrótce i żona 
za nim pospieszyła, zaczęłj się niesłychane 
swary w licznej, bo z ośmiu synów złożonej ro- 
diinie.

Matka moja jako jedynaczka, była fawo­
rytką rodziców, co zawsze braci gniewało. Mój 
ojciec dumny i zimny, również nie mile był w ro­
dzime widziany.

Nie wielką stosunkowo fortunę bracia rozdra 
pali, a matce mojej, ramiast posagu porachowano 
daiesięcioletni pońyt w domu rodzicielskim.

Ojciec miał cokolwiek grosza oszczędzonego, 
matka posiaćata różne precjoza. Jakiś czas, gdy 
pałac sprzedano, żyliśmy z tych ostatków na 
przedmieściu Palermo.

Rodziców moich nie nauczono pracować. 
Małe lasooy wyczerpały się wkrótce. U wezgło­
wia młodych małżonków, zamiast szczęścia i roz­
koszy, czarna troska zasiadła; a straszne wi^mo 
uędzj wyciągało ku nim w y s c h n ij  raarona.

W tym czasie pm/szły do mojego ojca li­
sty z kraju rodzinnego.

Nieszczęście dotknęło żakami eniałego w 
gniewie i uporze lorda R... Starszy i uad wszyst- 
Ko ukochany syn, spadł z konia na polowaniu, 
i mimo ratunku najbiegiejszych lekarzy, życie 
zakończył. Ostatnim zatem potomkiem był sir 
Edwin, mój ojciec. t

Stary loru pisał, aby syn niegdyś odrzucony 
natychmiast do Szkocji powracał z całą ro-

Nie było się co namyślać. My dzieci, bez 
żalu opuszcisfliśmy brzegi Sycylji. Bawiła nas 
odmiana, i jedynie rozstanie z poczciwą naszą 
niańką, itsrą Balbiną która jeszcze matkę na- 
sną wykarmiła, bez ła* się n,e obeszło.

Matka naszą natomiast, zanosiła się od pła­
czu, żegnając miejsca rodzinne; co nawet — mo­
że pierwszy raz ja t  zapamiętałem —  rozgnie­
wało jej męża, i wywołało z jego s ,ronv ostre
wy mów ki.

Przez cały czas naszej żeglugi, pogoda nam 
służyła. Dopiero daia os.atniego, w nocy czas 
się zmiei ił. Zimno się zrot iło dokuczliwe, wiatr 
ostry dąl od północy; morze toczyło czarne, 
rozhukane bałwany. Pod wieczór —  był0 to jnż 
w późnej jesieni —  dotarliśmy do brzegów 
Szkocji. Wiuok nie był wcale zachęcający. O na­
gie skały, stercząc? gdzieś aż poć niebo, iozdi- 
jały się z hukiem bałwany morskie, tocząc na 
grzbiecie białą pjan«* W?c“ “  wył » j§czał w 
koło nas, nito dusze potępieńców.

Czas był mglisty i Ponury> czarne chmury 
kłębiły się po niebie.

Na brzegu czekały na ias powozy, pacboiki 
-  pochodniami, które krfl zwo naibl-ższy wido- 
krąg oświetlały. Fizjognomje tycn ludzi były po- 
nure, włosy płowe, lub rude. Byli rośli jak dęby 
i silnie zbndowani.

Jeden szczególniej pomiędzy nimi odznaczał 
się wzrostem olbrzyunin i nader wstrętnemi ry­
sami. Bure oczy patrzył/ dziko z podełoa,^ ni to 
wilcze ślepie; włos twardy jak szczecina i czer­
wony jak płomienie, jeżył się na czaszce szpi­
czastej- Czoło miał niskie i wklęsłe, był jednem 
słowem podobniejszy do orangutana, niż do ludz­
kiej istoty. Przewodził on całej czeredzie. Ojca 
mojego powitał z uszanowaniem; na moją matkę 
i na mnie rzucił kose spojrzenie.

Siediiśmy do dużej poczwórnej landary i ko­
nie ruszyły z kopyta. Dwie godziny jechaliśmy 
prawie galopem, mimo zlej drogi kamieni i wy­

bojów. Przy blaski, pochodni, migały ni m przed 
oczyma rożne przednioty. Wszystko przedsta 
wiało nam się straszne, ponure, jakby krwawą 
1 iną oświetlone. Wreszcie zabrzęczały wrzecią- 
dze, brama ciężka, żelazna, zaskrzypiała na za­
rdzewiałych zawiasach; wjechaliśmy do wspania­
łego partu. Zdobiły go irzewa majestatyczne; 
gdzieniegdzie zwierciadło wody błysnęło i sły 
chać było szum kaskady, lub cicbszy szmer fon­
tan w baseny marmurowe spadających. Stanęliś­
my pod kolumnadą zamku.

L:czna służba czekała nas na ganku z sre- 
brnemi kandelabrami w ręku. Wszystkie oana 
płonęły rzęsistem światłem.

Matka moja drżała na całem ciele, gdy ją 
mąż wysadzał z powozu.

—  Nie bój się — rzekł do niej łagodnie.— 
W nocy wszystko ponuro wygląd? Niechno ju ­
tro słońce zabłyśnie, a inaczej wyda cf się od­
wieczna ojców moich siedziba. I S". ocja ma 
swoje piękności. Słynie przecież z przepysznych 
widokowi Natura tu dziksza wprfwdzie niż wa- 

zastósowaua do charakteru nieugiętego ludusza
szkockiego.

W tej chwil? ów rudy olbrzym zesiadłszy 
z wozu z rzeczami, zbliiył się z kapelnszem w 
ręku i oddał jakieś pismo ojcu mojemu.

—  A to nieszczęście 1 — zawołał tenże.  _
Ojcie mój miał tu na nas czekać, tymczasem 
zasłabł w drodze i nocuje dwie mile stąd w mia 
steczka S. Z^da jednak, abym natychmiast je- 
chał do mego. Sama przyznasz, że nie wypada 
m: odmówić, tern bardzie,, że się czuje c .orym

- - Zapewne —  szepnęła matka nieśmiało — 
ale zabierz i nas z sobą. '

p i. J l « a Wi,C’ “ " k  1 t e ,< *  “ « d°
. to niepodobna ! — odrzekł szorstko

i gniewnie. - N u  głucha, ty i dzieci zmazane 
długą żeglugą; zresztą tam ..rogi nie do przeby 
cia. Ja konno pojadę.

Matka mc nie odpowiedziała i szła za me- 
żem, trzymając nas za ręce.
u rz  ̂ k,omnat wspaniałych przejść trze­
ba było, zanim dotarliśmy do pokojów dlt nas 
przeznaczonych. Wszędzie był przepych ponnn 
Ciemne obicia, lub dębowe tafie wvrzynaue o- 
urywaty i iany. Wysokie gotyckie meble, zwier- 
cifciła w ramach hebanowych, obrazy pc w , -  
sszej części bitwy przedstawiające, również ro­
biły przykre wrażenie.
: PodaAO nkin w pokoju sypialnym \ olację-

Fundacja Skarbkowska.
Otrzymaliśmy pismo Odstępująca: W dniu 

12. lipca b. r. D~ \ennik Polski podał wi&uomość 
r zarządzeniu lustrccji mujątku fundacji Stani 
sława hr Skamka ponieważ nodana wiaaomośo 
nie przedstawia tej sprawy dokładnie, upraszamy
0 nmieszezenie następującego wyjaśnienia:

W skr.es polecenia Wysokiego Wydziału 
krajowego, Rad* administracyjna fundacji St. br. 
Skarbka nchwalita nn posiedzeniu w dnia 12. 
czerwca b. r., ażeby przeprowadzono lustrację 
całego majątku fundaeji St. hr. Skarbka, w tym 
celu zaraz zarządziła:

I. W  p o w i e c i e  L w o w s L i m .  Lustrację 
realności Kortnmówka, przy wsnóindziale dr. 
Ciesielskiego, członka Rady administracyjnej, a 
jako mężów zaufania, ogrodnika p. Wolińskiego
1 p. Renta, inżyniera Wydziału krajowego.

II. W p o w i e c i e  Ż y d a c z o w s k i m .  I) 
Lustrację Zakładu Drohowyzkiego, przy współ-

pocaem ojciec w„tał, pocałował w czoło żonę i 
nas i zbiegł na dziedziniec.

—  Jutro będę z powrotem! — rzucił nam 
na pożegnanie.

Wyskoczyłem na krzesło i wytężyłem wzrok, 
aby widzieć go odjeżdżającego. Pod oknam' kil­
kunastu jeźdźców kręciło się po dziedzińcu. Ma- 

. sztalerz trzymał za uzdę konia. *ia którego 
i wsiadł mój ojeiec.

Czemuż takiem dziwaam nrz^jzneum serce 
moje się ścisnęło w tej obwili ? Zdawało mi się, 
że widzę zbójców, krwią zbroczonych, którzy 
rwarteiL uprowi^-eją ojca mojego. Chciałem 
krzyczeć: „Zostań z nami ojcze 1 nia odjeżdżaj! 
nii zostawiaj nas ni pastwę tym zbójom!..,* głos 
zamarł mi w piersi, a tymczasem zatętuiio na 
dziedzińca i wszyscy jak senna mara zniknęli 
mi z przed oczu.

Baron blady jak ściana, przyciskał serce 
drżącą dłonią i patrzał przed siebie szeroko roz- 

.rtemi źrenicami. Pan Beii niemniej wzruszo­
ny, bał się odetchnąć. Po dłuźszom milczeniu 
baron tak znowu zaczął:

Długo, długo jeszcze po odjeździe ojca 
mojego, matka, jakoby zdrętwiała, nie mszyła 
się j miejsca. Jedynym życia objawem były ei- 
che łzy, spływające po jej policzkach.

Moja mała siostrzyczka przytuliła się do ma­
tki szepcąc:

—  Mamo, Lusia chce spać.
N« ren głos ocknęła się biedna matka z za­

dumy i chwyciła dziecię na i ece, a przytuliwszy, 
ok^ ła  gorącemi pocałunkami.

Ułożyła nas do snu w drugim pokoju; sama 
nie kładąc się, zadrzemała na fotelu.

Mimo całej zgryzoty, zasnął mi twardo, jak 
tylko dzieci spać umieją. Szarzało już na dwo­
rze, gdy zbudził mię hałas na dziedzińca i jęk 
bolesny matki mojej.

Zerwałem się na równe nogi. Na łóżeczku, 
z załamanem rączkami, siedziała Lusia, istny 
obraz rozpaczy.

—  Co to jest?! —  zawołałem
—  Mamę mamę nam zabierają I —  łkała 

dziecina.
Skoczyłem do okna. Istotnie Indzie jacyś, 

ciągnęli przemocą do powozu matkę moją, która 
błagała o litość głosem rozdzierającym

—  Dzieci m oje ! Dzieci mi oddajcie ! O to 
jeanc wrs proszę! Nie rozłączajcie mnie z dzie­
ćmi przynajmniej 1

O ( Czerni byłem wózresar dzionkiem- iw
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udz'?le pp. Dąbrowskiego i dr. Ciesielskiego, zepsutych, nie wydały ani jednego szczerego!go będzie przez c»as jego niebytności p. Karol dej Kraków 26. lipca. Polscy lekarze, uczestnicy
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n:a pp. dr. Euzebiusza Czerkawskiego i ks. ka­
nonika Masuraka, równie też i p. Dawida Abra- 
hamowicza, posła do sejmu i Rady państwa.

2) Lustrację dóbr i lasów Dronowyzkich i 
Brzozdjwieckich, przy współudziale dr. Were- 
szczyńskiego, członka Wydziału krajowego i Rady 
administracyjnej i p. W. Bujnowskiego, adjunkta 
Wydziału krajowego, jako mężów zaufania pp. 
Dawida Ahrahamowicza i Emila Torosiewicza, a 
jako znawców leśników p. Gebauera, dyrektora 
lasów JE. Alfreda hr Potockiego i p. Romań­
skiego leśniczego w dobrach Wlruifci.

3) Lustrację dóbr Żydaczowa, przy współ­
udziale dr. Wereszczyńskiego, a jako mężów za- 
uiania pp. Kazimierza Winnickiego i Teodozego 
Polańskiego, właściciela dóbr ziemskich.

III. W p o w i e e i e D o l i ń s k i m .  Lustra­
cję dóbr Rońniatów, przy współudziale dr. Cie­
sielskiego, członka Rady administracyjnej i jako 
męża zaufania p. Apolinarego Hoppena, posła do 
sejmu i Rady państwa i p. Lehra, c. k. radcy 
leśnego.

IV. W p o w i e c i e  D i o h o b y c k i m .  Lu­
strację dóbr Opary, przy współudziale p. Wacła­
wa Dąbrowskiego, członka Rady administracyj­
nej i jako męża zaufania JW. Juljusza hr. Biel­
skiego, marszałka powiatowego i p. Gebauera, 
dyrektora lasów JE. Alfreda Lr. Potockiego, lako 
też p. Bujnowskiego, adjunktn rachunkowego 
Wydziału krajowego.

Przy tych lustracjach ze strony aaministra 
cyjnej będą brali udział: dyrektor dóbr i naczelny 
buchalter fundacji.

W dniu 11. lipea b. r. rozpoczęto lustrację 
dóbr Drońowyżu, a w dniu 19. i 20. odbyła się 
lustracja dóbr Ż j  dacz owa.

Po uskutecznieniu lustracji w powyższych 
dobrach, Radu administracyjna zarządzi lustrację 
w dobrach: Żabie, Smorze, Klimiec, Brzozdo
wce i Ostałowice. — Lwów d. 26. lipca 1881. 
KatrOl książę Jabłonowski, kurator.

K o r e s p o  11 d e n c j ©.
W arszawa 21. lipca.

Zabawiwszy dzień jeden w Lublinie, Albie- 
dińskij ruszył nazajutrz, 20. bm., do Chełma. Na 
stacjach kolei: Minkowice i Rejowiec, spotykali 
go chłopi z chiebem i solą, a to według nakazu 
władz po'icyjuo-administracyjnych. Wj Chełmie 
generał zabawił jak można najkróciej; obejrzał 
„fabryki prawosławja", jakiem! są tamtejsze 
szkoły i seminarja (dnehowne i. naiczycielskie), 
był na nuży w zabranym od unitów kościele, 
zwiedził kaplicę pod wezwaniem Sw. Metodego 
i Cyryla, przez Moskwę wystawioną dla „ opa­
miętania Polaków i Rusinów, by czemprędzej 
z odszczepieństwa Wrócili na. łono carskiego 
Synodu*— który to synod, między nami mówiąc, 
ntracił już w samej Moskwie prawie do szczętu 
wszelkie znaczenie —  wypił herbatę w Skradzio­
nym pałacu biskupów unickich, i czemprędzej 
wyjechał do Spasa— wsi o półtora mili od Cheł­
ma leżącej — zobaczyć, jak tam kwitnie prawo- 
sławje. W Spasie znajduje się pobazyljański 
klasztor, obecnie, jak wszystkie inne klasztory i 
cerkwie w ziemi Chełmskiej, na prawosławie 
zabrany. Otóż zobaczył i zmartwił się

Bo co tu dorneść carowi, źe do Spasa spę­
dzili. policja ze wsi okoliczn.'cn tysiąc przeszło 
ponirych unitów, zwanych oficjalnie prawosła­
wnym' ? Przemówił do nich generał słów kilka 
w duchu prawosł iwuym — odpowiedzieli milcze­
niem.

Nie kontoni, z upokarzającej dla „człowieka 
poczciwego roli, jaką m"8iał odegnć w cha­
rakterze namiestnika carskiego względem uni­
tów, generał znów czemprędzej Siadł do powozu 
i odjechał na najbliższą stację tolei żelaznej, z 
powrotem do W arszawy.

Przekonał się naocznie, źe pozakład le w 
Chełmie przez panów d i e j a t i e 1 ó w „fabryki 
prawosławja" , z wyjątk’ em garstki ludzi

mężczyzną! Czemuż nie miałem tyle siły, aby 
obronić matkę! Krzyczałem tylko uderzając w 
okno: „Matko! matu o !“

Nagle ktoś mnie chwycił za włosy i rzucił 
na środek pokoju.

—  Cicho gadzino! —  vrrz»snąi mi rudy ol­
brzym nad uchem. —  Cicho, bo ci tym batem 
zamknę gębę, podrzutku!

Krew zakipiała we mnie. Pierwszy raz w 
życiu, tak sobie ze mną postąpiono —  pierwszy 
raz tak nuę zelżono. I to kto? Nikczemny służa­
lec ojca mojego! Skoczyłem napowrót do łóżka, 
nad którem na ciemnej makacie zawieszoną była 
cała zbrojowaia. W tej je d ijj chwili dojźrzałem. 
Nazwał mnie gadziną, niechże spróbuje jadu ga­
dziny. Sięgnąłem ręką po za siebie, i uamaca- 
łem nóż maurytański, długi, obosieczny, ostry 
jak brzytwa, a szpiczasty, jak prawdziwe żądło 
gadziny.

Olbrzym otworzył tymczasem okno i wychy 
iiwszT się wydawał rozkazy.,

—  1 rędzej, prędze;! —  Krzyczał na pachoł­
ków. — Cóż tak marudzicie? Czyż nie możecie 
podołać jednej kobiecie?! A teraz z tobą się roz­
prawimy gagatku!

Zwrócił się tedy ku mnie z batogiem.
Schowałem przezornie nóż po za siebie, 

ścisKając rękojeść priwą dłonią. Ponieważ nie 
ufałem mojemu ramieniu, czy pótrafi wbić nóż 
tek głęboko, wyprężyłem się w górę i podnio­
słem ramię. Mierzyłem w samo serce i rzuci­
łem się naprzód zadając cios. Chociaż nie byłem 
jeszcze bardzo słuszny, jednak ciężar mojego 
ciała wystarczył, aby wb;ć nóż po gamą rę­
kojeść... Łotr zachwiał się 1 upadł na 
otryzgując mnie k rw ią  swoją....

BaTon straszny był w tej chwili. Oczy 
krwią mu nabiegły; pięście ściskał kurczowo.

—  Chryste Panie! —  jęknął B el. —  W 
dziesiątym  roku życia zostałeś pan mordercą!

—  Nie było to morderstwem —  odrzekł ba­
ron, padr.jąc na fotel —  tylko słuszną zemstą 
za krzywdę. Wierzaj mi, kochany Beil, Bug 
sam łotra osądził i kierował ramieniem chłopca 
nieletniego. T bu rudy pies był powiernikiem 
lorda R. i on to namówił mego dziada do 
wszystkiego, co przeciw matce i nam przedsię­
wzięto.

zwolennika carskiej religji.
Czy udało się chłopom „podrzucić* —  mó­

wię podrzucić, bo o doręczenia nie mogli nawet 
myśleć z powoda baczności argusów policyjnych 
—  czy udało się tedy unitom podrzucić do po­
wozu generała protest swój przeciw zapisaniu 
ich na prawosławje, jak to zamierzali nczynić — 
dowiemy się o tern wkrótce.

Jeszcze jeden szczegół. Zastępca biskupa 
prawosławnego Modesta, błogosławił w Chełmie 
Albiedińskiego obrazem cudownym Matki Bo­
skiej, skonfiskowanym przed laty kilkunastu na 
rzec* prawosławja. Jest to słynny obraz, przed 
którym modlił się król Jan Kazimierz przed wy­
daniem hasła do bitw? Beresteckiej. Wracająo 
■ wyprawy, król obraz ten zawiesił w katedral­
nym koścele unickim na wieczną pamiątkę, ka­
zawszy następnie jako votum sporządzić śliczne 
antepedium srebrne do ołtarza, wyobrażające 
chwilę, gdy żołnierz polski i ruski łamie bunto­
wnicze szeregi Chmielnickiego i dopomagają­
cych mu Tatarów. Antipedium skradli popi z 
czynownikami, i co się z niem stało, nie wie­
my —  co nę zaś tyczy obrazu, ten jak powie 
działem, dotąd jest na miejscu— ale śud ęie modli 
gię już przed nim i żadnych ofiar nie zawiesza, 
twierdząc, iż obraz od czasu zabrania go na 
prawosiawje, stracił wszjlką moc świętą.

W przepysznej sali „Salomona", w królew 
skim pałacu łazienkowskim, odbyła się niedawno 
przed odjazdem Albied-ńskiego w Lubelskie, ce- 
remonja nie lada, jaka żaden narón cywilizowa­
ny pochlubić się nie możel Oto generał Daude- 
wil, dowództa trzeciej dywizji gwardyjskiej, do 
ręczał pułkom: ieib-gwardji litewskiemu, leib- 
gwardji urtyńskiemn, leiD-gwardji wołyńskiemu i 
leib-gwardji huzarów grodzieńskich mundury 
cara zabitego, darowane w prezencie wymieuió- 
nym pułkom przez caia żyjącego, jako wielką 
„świętość*. Dla odebrania tych świętości, każdy 
pułk wysłał deputecję, i ceremonja tak się od* 
była: rozłożywszy z należytą „czcią* mundury 
na aksamitnych poduszkach, generał oddał je 
następnie sztabs - oficerom, którzy ująwszy po 
dwóch każdą poduszkę z osobna, wynieśli je z 
wielką paradą przed pałac na podwórze do 
sformowanych odnośnych komend żołnierskich. 
Wnet uderzono w bębny i kotły, zakomenderowa­
no „prezentuj broń!“ —  muzyka zagrała „do 
chorągwi*, jakby na powstanie samego żywego 
cara —  wyszedł pop, odprawił „molebień* so­
lenny, i pokładziono mundury do żałobnych „a- 
nałojow", dla odesłania ich do polowj ch cerkwi 
pułsowych, dla zachowania na wieczną rzeczy 
pamiątkę. Szkoda, że spodni carskich nie dano 
razem z mundurami; byłaby przynajmniej 

relikwja" w komplecie.

U p r a w /  ^ g r a n i c z n e *
B erlin  24. lipca. Broszura pułkownika Bo­

gusławskiego „Mała wojna i jej znaczenie" zwra­
ca na siebie słusznie uwagę wojskowych i poli­
tyków : Treść jej jest następująca: „Żywienie 
olbrzymich mas, które nowoczesna wojna pro­
wadzi na pole walki, polega na przymusowej 
dostawie i na kolejowym przewozie zapasów 
magazynowych. Kierownictwo wielkich ormij 
niezmiernie jest ułatwione dzięki telegiafom. 
Mała wojna musi przeważnie zwrócić się prze­
ciw kolejom i drutom i to właśnie zawiera po­
trzebę oDrony. Szybkie uruchomienie i zgroma­
dzenie armij stanowi obecnie główne zadanie; 
przeszkodzić mu, jest zadaniem małej wojny te­
raźniejszości. Mała wojna zdaniem autora ode­
gra rolę w wojnie podwójnej w razie, gdyby 
Niemcy równocześnie zaatakowane zostały ze 
wschodu i zachodu ; wtedy Niemcy musiałyby 
wobec jednego z przeciwników poprzestać na 
postępowaniu obrounem. Biawdopodobue popar­
cie Austrji mogłoby wprawdzie zmienić postać 
rzeczy, ale przy ocenieniu Siły odporu wojenno- 
go należy przeaewazystkiem liczyć na własne 
zasoby; jeżoli zaś z położenia politycznego wy­
niknie większe lub mniejsze wzmocnienie — tem 
lepiej. Autor w dalszym toku swej brooznry nie 
wchodzi w prawdopodobieństwo lub nieprawdo- 
podobieństwo wojny podwójnej, a t?lko mimo­
chodem nadmienm, że w roku lo66 w armii 
właśnie przuwsźłło zd*nie o nieprawdopodobień­
stwie wojny z Austrą. Względy zaś dynastyczne 
odgrywają dziś w stosunkach międzynarodowych 
mniejszą jak dawniej rolę. Rządy nieraz pragną 
zachować pokój, ale czyż zawsze zdołają to n- 
czynić? Ludwik XVI. łzami zalany wypowie­
dział Austrji wojnę. Napoleona III. zniewo­
liły do wojny stronnictwo kierykalne i 
ponownie rozbudzony radykalizm, któremu 
nie mógł zadosjćuczynić. Jeżeli Niemcy w woj­
nie podwójnej, jak prawdopodobna, wobec Fran­
cji zajmą stanowisko atakujące, wówczas anszą 
być przygotowane nn napad rosyjski w własnym 
kraju. Jeżeli rmja rosyjska w znacznej sile 
wtargnie do Prus i Poznańskiego a do walki z 
nią stanie tylko kilka niemieckich korpusów re 
zerwy, w takim razie czynna obrona będzie tyl 
ko w rzadkich wypadkach możliwą. Aż do prsyby 
cia armjif polowej w razie jej zwyc:ęztwa we 
Francji, wypadnie bronić kraju stopniowo i sta­
czać potyczki, mające istotę i cechę wojny ma­
łej. A bardziej jeszcze okazałaby się skuteczność 
małe, wojny, gdyby armja rosyjska, stojąc w 
wielkich masach pod Królewcem, Toruniem lub 
Poznaniem, uoiłowała dalej się posunąć w kie­
runku do Glogau lub Frankfurtu. Nieliczne lir je 
kolejowe, prowadzące do Niemiec, osobliwie 
warszaw sko-toruńska i warszawsl o-mysłowicka, 
stałyby się źródłem me u stan ego zaniepokojenia 
a lasy służyłyby jako zasłona i punkt zborny 
dla małych oddziałów operujących przeciw po­
łączeniom armji rosyjskiej. W przeciwnym razie 
ta ostatnia bard z oby zaszkodziła Niemcom pro­
wadząc małą wojnę z i pomocą swej licznej* lek­
kiej a nieregularnej konnicy."

Ol iwa.  —  Dnia 25. b. m. umarł w Wiedniu puł 
kownik Henryk A mb r o s z y ,  jeneralny inspektor 
pociągów armji austriackiej. —  P. P i e g  er, poseł 
czeski, miał w poniedziałek posłuchanie u cesarza, 
poczem wrócił do Pragi.

W iadom ości d iecezjalne. A r e h i d y e c e -  
z j a  l wo ws k a .  W zakonie oo. Jezuitów zaszły 
następujące zmiany: do rezydencji we Lwowie prze­
znaczeni : o. K. Praszałowicz z Nowego Sącza, o. 
J. Łaptaszyński z Starejwsl i o. H Pydynkowski 
z Tarnopola. W Krakowie wicerektorem kolegium 
został o. A. Langer, superiorem u św. Barbary o. 
M. Mycielski, ministrem tamie o. W. Wójcikowski 
i ministrem na Wesołej o. J. Kiciński. Nadto prze­
niesiono do Krakowa: o, J, Hołnbowicza z Starej­
wsl (do rezydencji św. Barbary), o. Klem. Baudissa 
(na misjonarza) i o. Wł. Zaborskiego na Wesołą 
w charakterze zastępcy przewodnika krajowego apo­
stolstwa i o. St. Zaleskiego z Tarnopola. Do Łań 
enta przeznaczeni: o T. Janik (na misjonarza) z 
Krakowa, o. Edw. Butkiewicz ze 8 tar ej wsi i o. Woj. 
Płakasz z Tarnopola; obaj ostatni do fuukcyj para­
fialnych. Do Nowego Sącza przeuiesiony o. Al. 
Buchta. Do kolegjum w Starejwsi przeznaczeni: 
o. I. Czeżowski ze Lwowa aa profesora, o, J Sto­
jek z Łańcuta (na ministra), na wikarjusza tamże 
o. St. Kusiackl, dalej temuż kolegjum przydzielono 
o. Wł. Gierasieńskiego z Krakowa, o. R. Churain 

Tarnopola, o. J Hillera z Krakowa (na prokura-

K  K O S I K  A..
Lwów 27. lipca.

B i-d o m o ś c i  osobiste. Dyrektor ruebu kolei 
Karola Ludwika, radca rządowy p. Wacław Wład­
kó w- ki ,  wyjechał dnia wczorajszego na kilkoty- 
godaiowy urlop ze Lwowa, w jego nieobecności za 
stępowa^ go będzie w urzędzie starszy inspektor 

jP Antoni J i r a s e j-. — Adam A s n y k  ciężko za- 
Barm zamilkł. Uśnrech dziki zaigrał m u: słabł od kilku dni na wrzód w gardle. Na szczę- 

ustach; a drżące dłonie przesuwał po czole, j ń<sie stan polepszył się. —  Konsul anstrjacki
jakby chciał zeń spędź ć czarne myśli i wspo-;bar. Brenner-Felsach w Warszawie, wyjechał na 
mniema boleśne. (C. d. 0.) kilka miesięcy za urlopem za granicę; zastępować

tora) 1 Wł. Czoncza, oczekującego święceń kapłań 
skieb. Wreszcie do Tarnopola przeznaczeni na pro 
fesorów ze Starejwsi: o. Wł. Czerny, o. Ł. Łaszczyk, 
o, Rom. Czeżowski i ze Lwowa o. J. Gabryelski, 
nadto o. K. Obmiński z Krakowa i na ministra 
tamże o. J. Christian ze Starejwsi. — O. J. Fe­
liński ze zgromadź, oo. Żraartwych. w Dźwlniaezce 
otrzymał aprobatę biskupią,

D y e c e z j a  pr z e my s ka .  Kanoniczną insty­
tucję otrzymali: ks. Walenty Mazurek na beneficjum 
w Kraczkowej; ks. Wojciech Nowak na kapel. lok. 
w Łubay i ks. Woje. Szczygieł na kapel. lok. w 
Jodłówce. —  Nowo wyświęceni aplikowani: ks. Lu 
dwik Pelc do Sieniawy; ks. Lud. Bikowskl do Ja­
rosławia; ks. M. Sos do Iwonicza; ks. Stef. Wawro 
do Ustrobny; ks. Franc. Prusak do Strzyżowa i ks 
Paweł Róg do Błażowej. Przeniesieni: ks. Woje. 
Żebracki z Kosiny do Tarnowca; ks. Leon Kwiat 
kowski z Błażowej do Tyczyna; ks. M. Puchalik ze 
Strzyżowa do Błażowej; ks. Józ. Gródecki z Rze­
piennika biskupiego do Stojaniec i ks Franc. Lo­
renc, wik. z Sieniawy, do Górna. —  Na kapitule 
oo. Reformatów, odbytej dnia 13. bm. w Jarosławiu, 
wybrano prowincjałem zakonn o. Laureatego Cle 
pllńskiego, dotych. definitora w Sądowej Wiszni; 
kustoszem został o. Koust. Pacholik, były prowin­
cjał zgromadzenia; definitorami; o. Łuk. Biesz, wik, 
klaeztoru w Jarosławiu; o. Maurycy Wilczyński, 
gwardjan klasztoru krakowskiego, o. Joach, Maciej- 
czyK, gward. w Wieliczce 1 o. Kaj. Stoch, gward 
w Rawie ruskiej. Nadto przeniesiono: o. T. Maja, 
wik, w Kętack, do Pi temyśia w tymże samym cha­
rakterze, a o. Czesława Guńkę zamianowano wika- 
rjaszem klasztoru w Kętach. Sekretarzem prowincji 
został o. Maurycy Wilczyński, gward. krak. Dotych­
czasowi ojcowie gwardjani pozostają nadal la  swych 
stanowiskach.

P osiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się 
jutro w czwartek o godz. 6 wieczorem.

Mianowania. Nadzwyez. profesorowie dr Al. 
B n d i n s z k y  i dr Edw. ' f a n g i  mianowani zo­
stali zwyczajnymi profesorami w uniwersytecie czer 
niowieckim, pierwszy do nauki źródeł historycznych 
i filelogji romańskiej, drugi botaniki.

Ze sprawozdania gim nazjom  w Rzeszo­
wie za ubiegły roŁ szkolny, przytaczamy następu­
jące szczegóły: Na puczątkn roku szkolnego było
uczniów ogółem 644, z końcem drugiego półrocza 
587. Przy klasyfikacji stopień celujący otrzymało 45, 
pierwszy 355, drugi 21, trzeci 77. Z samego Rze­
szowa było w gimnazjum nczniów 248, z Galicj 
322, z innych krajów 1. Wodług wyznań : religji 
rzym. kat. 500, gr. ka*. 12, wyzn. mojż. 59. We­
dług narodowości: Polaków 557, Busiaów 12, Niem 
ców 2. Opłatę szkolną w II półroczu składało 272, 
uwolnionych cd całej opłaty było 313, od połowy 2. 
Opłata szkoina w całym roku szkolnym wynosiła 
6205 złr., t?Ksj wstępne 417 złr., datki na zbiory 
naukowe 640 złr., za duplikaty świadectw 24 złr. 
Stypendja krajowe pobierało uczuiów 33, pomiędzy 
tymi 6 ze stypendjów rocznych rady Dowiat. Brzo­
zowskiej. Kwota k ty pondy, na wynosiła razem 3787 
zł., pomłenione stypendja rady pow. Brzóz. 280 zł. 
Ze składek do puszki podczas wspólnych nabożeństw 
zebrano 37 złr. w  miejscowej bursie gimnazjalnej 
im. ks. Feliksa Dymnickiego było uczniów 60, z któ­
rych 44 niepłatnych. W zbiorach naukowych biblio- 
t-eKa składa się z 2513 dzieł w 5201 tomach. W 
ciągu roku dział nauczycieli i nczniów pomnożono 
noweml zakupami. Biblioteka dla ubogich nczniów 
liczyła 473 książek szkolnych. Sprawozdanie poprze­
dzone je»t rozprawą p. Aleks. Truszkowskiego p. t 
„Które drogi handlowe byłyby najdogodniejsze dia 
rozwoju światowo-handlowych stosunków anstrjaoko- 
węglerskiej monarchji?"

Fpldem ja. Ze Stanisławowa przybył teai 
dni mi do naszego miasta bataljon obrony krajowej 
nr. 62, na sześciotygodniowe ćwiczenia. W hataljonie 
tym epidemicznie grasnje egipskie zapalenie oczów, 
Kikunastu ludzi odesłano do wojskowego szpitala.

P. B lum enfeld, aptekarz ze Lwowa, który 
miał na wystawie przyrodniczej w Krakowie pre­
paraty: malaga z chiuą i żelazem i malaga z chi- 
nę, czując się dotkniętym wzmianką naszego kore­
spondenta ze zjazdu w Krakowie, przedstawił nan 
szereg świadectw, pochodzących od znakomitych le­
karzy, którzy oddają wielkie pochwały leczniczym 
jego preparatom. Na dowód, że wyroby te mają 
wielką wartość może posłużyć i to, że p. Blunen- 
feld za wystawione preparaty otrzymał od komitetu 
list pochwalny.

W ykaz inspekcji c. k. dyrek cji p o lic ji
dnia 26. lipca. Dnia wczorajszego około eod./,l- 

ny 10ej rano, skradł złodziej jadąoomu z furą sia­
na przez plae zbożowy włościaninowi płótnianką, 
a gdy poszkodowany pnścił się za nim w pogof , 
przystąpił drugi do fary, a podpaliwszy krzyknął 
,,pali się “ Gaszenie ognia ułatwiło obydwom rzezi­
mieszkom ucieczkę.

Skradziono służącemu J. N. ze strychu domu 
1. 3 ul. Berka, surdut granatowy i takąż kamizel­
kę, garnitur czarny 1 bieliznę, a panu E. O. z wo­
zu palto letnie i czarną zarzutkę. 
m  8traż poi. aresztowała znanych dwóch nie- 
my.li złodziei za podejrzane posiadanie 0 par no­
wych skarpetek, Jana Potesznickiego i Jaaa Mo- 
rzertnwhiza za kradzież płaszcza starego, Franci­
szka Rrbowicea, Apolonię Robak i Marjannę Drozd 
przytrzymanych na kradrieży kieszonkowej.

zjazdu krakowskiego, udali się dziś o godz. lle j 
rano w podróż do zdrojowisk podkarpackich dla 
zwidzenia Krynicy, Żegiestowa, Szczawnicy, Zako­
panego i Morskiego Oka- Uczestników wycieczki 
jest przeszło siedmdziesięciu. Dr. Jordan, prezes 
komitetu gospodai czego, podąży dziś wieczór za 
uczestnikami wycieczki do Krynicy. Prezes zaś 
Mkjer uda się wprost do Szczawnicy dla przyjęuia 
gości.

Przed tutejszym sądem deleg. miejs. dla spraw 
karnych staaął przed kilkoma dniami niejaki "W acław 
Petzchow, utrzymujący kantynę wojskową na Zam- 
Ku, oskarżony o to, iż szyokował wódkę farbowaną 
barwnikami anilinowemi a więc zawlerającemi tru­
ciznę. Za to fałszowanie napojów ze szkodą dla 
zdrowia lndzkiego, został Petzchow skazany na mie­
siąc aresztu i na utratę konsensu

Smutny zdarzył się wypadek w dobrach Tn- 
szowskich, powiecie mieleckim. Wspomniane dobra 
składają się obecnie z samych tylko lasów, które 
są podzielone na trzy dzielnice (rewiry), jedna * 
nich zwie się „Babule*; w tym to rewirze „Babule* 
dokonano, jak donosi Czas, w środę (d. 13. b. m) 
zabójstwa w następujących okolicznościach. Dnia 13. 
bm. po południu przyjechał leśny, Piotr Chrząstek, 
ze swym parobkiem na łąkę po siano, puściwszy 
przytem według zwyczaju konie na paszę, kt.órb 
się, podczas nakładania siaaa na wóz, nieco w gę­
stwinę oddaliły. Gdy już nakładający byli z pracą 
gotowi, kazał Chrząstek parobkowi iść pc konie, 
które tenże przyprowadziwszy, oznajmił gospoda­
rzowi, że widział tuż niedaleko trzoch chłopów zc 
strzelbami (byli to tak zwani „Kłusownicy*), co 
usłyszawszy leśny, pocnwycił widły od siana i po­
biegł z niemi w wskazanym kierunku, kazawszy po­
przednio parobkowi jechać ze sianem do domn Na 
łące tej było do 20 ludzi, pracujących około s ana, 
pomimo tego pobiegł nieszczęśliwy leśny sam jeden 
za złodziejami. Wkrótce usłyszano na łące niezro­
zumiały krzy* podobny do „tnś!“ lub „stój!* po­
nieważ to było już o godzinie 8 1/ł wieczorem, więc 
głos rozległ się daleKO i jeszcze zupełnie nie ucichł, 
gdy się dał słyszeć silny wystrzał—i nastąpiła zu­
pełna cisza... Nikt z obecnych tamże, nie zwrócił 
na to uwagi, uwłaszcza, że przed chwilą był na łące 
leśniczy; nikt również nie przeczuwał, aby o jakie 
20C kroków od nich popełniono zabójstwo. Poszr- 
kiwania rozpoczęto dopiero następnego ania i zna­
leziono zwłoki nieszczęśliwego leśuego po południu
0 godz. 4ej 14. b. m. w gęstwinie, lecz wcale nie 
ukryte, gdyż jak biedak padł, >,ak leżał trzymając 
się prawą ręką za oczy, zkąd wnosić można, że 
zbójcy raraz pc dokonanej zbrodni uciekli. Na zwło­
kach zabitego odbyła się w piątek 15. b. m. sek­
cja. Strzał wymierzony Dył z bardzo małej odle 
głości, najdalej na 10 kroków; nieszczęśliwy ma ze- 
strzelaną całą prawą pierś i to tak bardzo, żc rana 
prawie na ranie; nabój był bardzo silry, gdyż zo­
stawi ł na ciele 48 znaków i to po grubym sarnim 
bzrncie. Zabity ma 3 żebra, zgrnchotame, płuco pra 
we zupełnie zestrzelano, w sercu zaś 8 ziarnek 
szrutn. Wyniesienie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpiło w sobotę 16. bm. Zabity liczył 
dopiero 36 lat życia, służbę leśuego pełnił w skar­
bie Tnszowskim lat 5 z całą sumiennością, poświę­
ceniem się zawodowi swemu i gorliwością; zostawił 
po sobie żonę i pięcioro małoletnich dzieci. Zbro 
dniarze ukrywają się dotąd i nic jeszcze pewnego 
niewiadomo; poszlaki są liczne. Żandarmerja pra 
enje w tym względzie z nadzwyczajną gorliwością
1 przedsiębierze wszelkie możliwe kroki i środki

Czerniowce 24. lipca. Du 30. czerwca, oraz 
dn. 15.— 19. bra. odbywały się w tutejszem gimra- 
7jum egzamina dla otrzymania świadeetwa dojrzało­
ści. Z 35 abiturjeutów 20 złożyło egzamin, 18 o 
trzymało pozwolenie powtórzenia egzaminów po fe- 
rjacłi, dwom zaś odłożono je na jeden rok.

W tutejszej gr. om . wyższej szkole realnej e 
gzamina dojrzałości odbyw~Jy się od 11.— 15. bm 
Do egzaminu zgłosiło się 25 uczniów publicznych i 
5 eksternistów. Jeden z uczniów publ. Właa G a­
d o m s k i  otrzymał świadectwo dojrzałości z udzna- 
czeniem, 18 uczn. pnbl. i 1 ekst. zwyczajne, 6 eks. 
i 1 ucz. publ. otrzymali pozwoieuie powtórzenia e- 
gzaminu po ferjach, dwom stającym do egzaminu 
odłożono go na rok

Warszawa 25. lipca. Dnia 21. bm. szalała u 
nas barza. Z całego kraju nadchodzą wiadomości o 
wypadkach, zrządzonych przez nią. W wleln miej­
scach na drodze żelaznej warsz.-wiedeńskiej ulewa 
podmuliła nasypy kolejowe, co spowodowało opóźnie­
nie pociągów. Zaszło toż wiele wypadków od pioru­
na. W pobliżu stacji Łuków na drodze nadwiślań­
skiej , piorun uderzył w bndkę dróżnika, zabił na 
miejscu włościanina, który się tam schronił przed 
bnrzą. Pod Skierniewicami piorun zabił znów w polu 
idącego podczas bnrzy włościanina

Według nadeszłych tu wiadomości urzędowych, 
szkody wyrządzone przez pożar w m. Korcu na Wo­
łyniu są następujące : Spłonęło 1520 domów, prze­
ważnie własność izraelitów i 5 chat włościanskicn. 
Spaliło się przytem 60 sklepów z towarami, 24 do­
mów modlitwy i szkół żydowskich , oraz przytułek 
dla kalek, wraz z allknnastn starcami i kalekami 
tam się znajdującymi. Śmierć w płomieniach ponio­
sło ogółem około 30 osób.

W tych dniach nmarł w Warszawie niejaki Pa­
procki , znany żebrak, utrzymujący się a jałmużny. 
Mimo swej udanej nędzy pozostawił po śmierci po­
kaźną snmzę 5136 rnbli 35 teop. w monetach zło­
tych, srebrnyoh i papierach wartościowych. Nikt nie 
podejrzy wał, że skulony starowina, którego widziano 
zawsze pod kościołem św. Krzyża, posiada taki ma 
jąteczek, Paprocki umarł bez wszelkiego testamentu, 
ponieważ zaś żadnych spadkobierców nie zostawił 
po sobie, pozostały kapitalik przeszedł na własność 
skaron państwa,

W znanej sprawie kas pożyczkowych dla rze­
mieślników p. Jan Jeleński ogłnsza w pismach war­
szawskich artykuł, w którym zaw adamia, iż miejsca 
na założenie 3ch kas są jnż oznaczone. Chodzi tyl­
ko o umeblowanie wynajętych lokalów. Dla oszczę­
dzenia funduszu pożyczkowego, któr”  w każdej ka­
sie wynosić będzie obecnie 3000 rubli, pan J. zwra­
ca się do ofiarności publicznej, zwracając uwagę, że 
przedmioty potrzebne do umeblowania z wdzięczno­
ścią będą przyjmowane w naturze.

Przy ulicy Smolnej w fabryce fornirów i po­
sadzek zaszedł w tych dniach straszliwy wypadek: 
Gnajdnjący się w fabryce kocioł parowy wyleciał w 
powietrze, przeniósł się ponad szeregiem Kamienic, 
Stojącycu po drugiej stronie ulicy, i spadł na sąsie­
dnią ulicę. Dwóch robotników przytem, lndzi żona­
tych i dzietnych, zostano zabitych na miejsca, dwóch 
zaś ciężko ranionych. Trup jednego z nieszczęśli­
wych wyleciał wrai z kotłem w powietrze i spada­
jąc zawisł na pobliskiem drzewie.

Pan Bolesław Ładnowski występował tn po rak 
drugi w „Starych kawalerach.*

Podług nadeszłych wiadomości z Petersburga, 
koncesja na ondowę dr..gi z il. dąbrowskiej v* tych 
dniaoh w ostatecznej famie podpisaną zoseała, wsku­
tek czego p. Jan Bloch z p. Rydzewskim, przysziym 
dyrektorem nowej drogi, udali się do Petersburga. 
WedlugPorjadoku, ustawa nowego przedsiębiorstwa 
znacznie różni się od innych ustaw tego rodzaju. 
Przedewszystkiem koncesjonariusze zlczyć mają kau­
cję w sumie półtora miljona rubli. Prawa założyciel­
skie ustają z cnwilą otwarcia ruchu, ponieważ wów­
czas nowo otwarta droga odaaną zostanie do rozpo­
rządzenia akcjonarjuszów i prawo być dyrektorem 
zaleinem będzie od liczby pouadanych r ‘-cyj. Kon­
cesjonariusze obowiązują się pisemnie wprowadzić 
w życie przedsiębiorstwo, nie żądając od skarbu ża­
dnych zaliczek i pożyczek, bezwzględu na wypad­
ki, które zajść mogą w trakcie budowy drogi.

Praurit. JTies+rik podaje postanowienie, na mo­
cy którego dozwoiouo kupcowi lej gildy w Warsza­
wie, Henrykowi Natansonowi, dr. Ludwikowi Naten- 
sonowi, bankierowi Józefów. Natansonowi i proieso- 
rowi b. warszawskiej szkoły głównej Jakóbowi Na­
tansonowi , utworzyć towarzystwo akcyjne cukrowni 
„Sanniki" na zasadzie, zatwierdzonej d, 17. CLerwea 
nstawy.

Główny zarząd prasy otrzymał podanie od p. 
Eysmunda o pozwolenie na wydawnictwo w Poł- 
tawie gazety loltawc jak donoszą gazety rosyj­
skie, gubernator miejscowy przedstawił to podanie 
przychylnie.

Okręgowy inżynier górniczy Igo okręga Kró­
lestwa Polskiego urzędownie zawiadamia, iż mie­
szkaniec m. Włocławka, Konrad Luboradzki, na wła­
snej jego ziemi należącej do folwarku Lunewil pod 
Włocławkiem, odkrył dnia 17. czerwca pokład 
węgla kamiennego brunatnego na głębokości fi sążni, 
grubości 3 stóp, i dnia 20. bm, na głębokości 8 
stón pokład gruby na 12 stóp. Miejsce obydwu od­
kryć znajduje się na północo-zachód od ulicy Gę­
siej w Włocławku, nieopodal granicy między fol* 
warkiem a miastem.

O pożarze w Józefowie nad Wisłą, o którego 
wybuch donosiliśmy, piszą dzienniki wa-szaw- 
skie, że powstał on w domu piekarta ze źle zala­
nych wodą węgli, wyniesionych na poddasze. Spali­
ło się przeszło 150 posesyj, z pomlędzj których 
tylke 18 należących do ehiześcian. Między ince mi 
zgorzał ratusz murowany i aacnówką kryty. Szko­
dy wynoszą do 100.000 rs.

W Łodzi w nocy z 21. bm. wyonchnąi pożar 
w wielkiej przędzalni Sehepsa. Gwałtowny ogień 
zniszczył wszystkie zabudowani? fabryczne, mimo 
dzielnej obrony straży ochotniczej, której usiłowa­
niom udało się przynajmniej pożar zlokaliauwać. 
Przyczyna pożar11 nie wiadoma. Fabryka była za­
bezpieczona na 100.000 rs.

W iedeń 26. lipca. Onefdaj o 6ej godzinie
rano wykonaną została kara śmierci na osobio ka- 
noniera Reifa, który 30go kwietnia, r. b. zamordo­
wał 73-letniego stróża nocnego Grzegorza Perzer. 
Przy egzekucji obecnych było około 200 osób, wy­
łącznie wojskowych, opatrzonych kartami wstępu. 
Cywilnym kart nie wydawano. Tak donosi Prusse. 
Fremdcnblatt zaprzecza tej wiadomości, donessąc, 
że proces Reifa wcale jeszcze nie jest (.Kończony, 
a w każdym razie egzekucja nie odbyłaby się w 
niedzielę, bo jest to dzień świąteczny hawet 
dla kata.

W K ijow ie dnia 13. bm. schwycono na go­
rącym nczynkn mieszuzanina mohilewskiego, Jana 
Groźnego, jak Dodrablał srebrną monetę.

W ilno O niedawno zgasłym Piotrze Sławiń- 
skim, ostatnim proiesorze astronomji w byłym nni- 
wers. wileńskim piszą: Śp Spławiński, po ukończe­
niu uniwersytetu ze stopniem doktora fiiozofji, był 
najprzód pomocnikiem Jana Śniadeckiego, wysłany 
następnie (w r. 1819) kosztem uniwersytetu w po­
droż naukową, miał sobie poruczone nabycie w Lon­
dynie wielu narzędzi astronomicznych, za powrotem 
zajął katedrę w uniwersytecie i posadę dyrekt ra 
wileńskiego obserwatorjnm, którą i po zwinięcia 
uniwersytetu, dość długo jeszcze, gdyż aż do roku 
1843 piastował. Przy sej sposobności nie od rzeczy 
może będzie odświeżyć w pamięci jednych, a po­
wiadomić drugich, jakich Wilno od założenia w nim 
obserwatorjnm, tj. od roku 1753, posiadało astro­
nomów Polaków, i tak: ksiądz Zebrowski, Nakaia- 
nowicz, ksiądz Marcin Puozobut, ksiądz Andrzej 
8trzecki, Reszke, Jan Śniadecki, Piotr SławińsKi; 
wreszcie Michał Hłuszmewicz, który pełnił obo­
wiązki dyrektora obserwatorjnm do toku 1848. Dwaj 
ostatni ogłosili swoje prace w „Pamiętnikach* wy­
dawanych przez observratorjnm wileńskie od roku 
1838 do 1848 po francusku i w dzicnnikn wycho­
dzącym w Altonie „Astronomisehe Nachrichten" po 
niemiecku. Oprócz tego w Wilnie w roku 1835, 
wysz.a broszura p. t. „Remarąues sur les observa- 
tions fcites ii l ’Oboervatoire de Vilua an cercie re- 
petiteur de Reiclnnbacn par M. le professeur Sla- 
viński.

Oszuńaństwo i  tra a z ie i. N ejani A. Sal, 
handlujący końmi w Kasselu, sfałszowawszy weksli 
na 150,000 marek i wymieniwszy je na pieniądze 
ulotnił się.

P odróżu jące ptaszki. Nie jednokrotnie, w 
czasie zimowych miesięcy podróżnicy spotykali małi 
europejskie ptaszki, na wyspach morza Śródziemne­
go i w północnej Afryce, gdy w lecie ich tam nie 
było. Nieswiedziano w jaki sposób przedostawały się 
tam drobne ptaszki które o własnych sitach morza 
bezwarunkowo przebyć nie mogły. Nowsze dopiero 
spostrzeżenia wykazały, że przebywają one morze 
na grzbietach większych ptaków, jak bociany itp.

Szybkość światła. Na ostatniem posiedzeniu 
_Pliisical Soeiety" w Londynie przedstawił prof. G. 
Forbes rezultaty swych badań nad Bzybkością świa­
tła, które prowadził czas długi wspólnie z drem 
Young’em. Rezultat tych badań jest wtale różuy od 
obliczeń dotychczasowych, bo wykazuje, że światło 
robi 187.2UO mil na 3ekundę.

Cała sieć telefonów  funkcjonuje jnż obecnie 
w Peszcie. Nie dalej, jak przed 3 miesiącami, zało­
żono tam pierwszy drut telefoniczny, a dziś już 150 
takich drutów łączy z sobą różne, najbardziej na­
wet odległe punkta stolicy Węgier. Według wyka­
zów statystycznymi centralna biuro telefoniczne 
przyjmuje dziennie 400 —  500 i rrięeej komuni- 
kaoyj.

Z Londynu donoszą, źe dwa tamtejsze towa­
rzystwa opery włoskiej mają być połączone w jedno. 
Zawiązuje się mianowicie pod kierownictwem hr. Dn- 
dley „limited liability Ompauy* z kapitałem 400 
tysięcy funt. ste.-. Impromtu towamystwa pod karą 
80,000 funt. obowiązuje .się nie sprowadzać żadnego 
więcej towarzystwa śpiewaków włoskich.



DZIEL NIK POLSKI.

Z Paryża do Pćszln  Idzie obecnie piecli tą 
niejaki p. Iwan Smertick. Granice francuską prze­
szedł już pud Mezieres. Dalsz* droga wypada mu 
na Ulm, Augsburg, Jtfonachjum Linc i Wiedeń. Par 
S. donosi telegraficznie, de jest sarów jak ryba, 
skarży się tylko nieco n» upały. Z Paryża wyszedł 
dn. 16. fcm. do Pesztu ma przybyć d. 10. sierpnia. 
Droga łącząca dwa miasta wymienione, ma 1450 
kilometrów długości.

Para b ia łych  jak śnieg jask ółek  uwiła 
sobie gniazdko pod gLymscm jednego z domów w 
Hoheulimburgu w W estfalji.

M iędzynarodow y kongres geologów  w 
Bolonji ma się zebrać we wrześniu br. Król włoski 
ziaczne fnnduoze oddał mu do dyspozycji. Komitet 
gospodarczy przeznacz] ł z nich 5000 lirów za naj­
lepszą pracę o graficznym nkładzie kart geologicz­
nych. W skutek tego Konkursu otrzymał sześć ela­
boratów, które teraz są przedmotem oceny sędziów, 
powołanych z gr»na znakomitości fachowych różnych 
narodów.

T o w s i s y i t s o  K r e d y t o w e  m i e j s k i e  w e  j fabryk* redakcyjna Wiener A ttg.Ztg.,n i j ’o d b a- 
Lw ow ie iw  fconKursie)< Czytam y w „Z w ią zk u *  , j^cs o fiasca, wykrywające się w 24 godzinach. 
Sm utna p rzep o w ied n ia  nasza (p . „Z w ią ze k *  s ir .  45 z r .
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Notatki artystyczne, literackie i naukowe.
Teatr. Dziś w środę dnia 27. lipca w tea­

trze letmm przy klicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Głośna sprawa* (Une canse cćlebrć), 
dramat w 6 ob.nzaca przez autorów „Dwóch sie­
rot* pp. D Ea »ery i Cormon.

W U rak . wio nakłanem redakcji nie wycho­
dzącego już „Muzeum* wyszła obecnie bresznra prof. 
dr. Gust Roszkowskiego „O oxfordz.kim projekcie pra­
wa woiny lądowej, w porównaniu z prawem francu­
skim, holenderskiem i rosyjskiem, oraz z deklaracją 
brukselską.*

„T y d z ień  polski*' nr. 30. zawiera: Opera­
cja finansowa na żyiacb, obrazek ze wspomnień 
przeszłości, skreślił M. Starczak. (dok.) —  Zaga­
dnienia botasiczne, przez prof. Wład. Boberskiego.—
Z lat młodocianych, wiersz A. Płnga. —  Kronika 
tyeodniowa. — Obecne naukowe stanowisko hypno- 
tyzmu.— „Pau Tadeusz* Słowackiego; notatka. 
Wiadomości z krajn i Zo świata.

W  dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
tom n ., arkusz 14a.
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Rolnictwo przemysł i handel
Ankieta przem j słow o - rękodzielnicza. 

Podobnie jak przed tygodniem, zawezwano także 
wezora k U-unastn rękodzielników tntejszych na

Susiedzenie sekcji III (organizacyjnej). Referen p. 
o m a n o w i c z  Tadeusz przedłożył im nasię• 

pojące pytaniu:
1 Ozy surowy lAtterjał w danem rzem-jśle 

używany jest przeważnie płodem lnb wyrobem 
krajowym, ery zagranicznym? janą jest dobroć 
i cenr krajowego w porównanin z zagrani­
cznym V

2. Czy przedsiębiorcy sprowadzają m atem 1 
przeważn e wprost z fabryk, ozy od buriowrych 
kupców czy od mniejszych pośredników;?

3. Czy znai zna, a w przybliżenin jaka jest 
różnica w cenie surowca sprowadzonego wprost 
z fabryki, od ceny zakopna n hurtownika albo u 
mniejszIgcAknpca ? i czy znaczna jest różnica w 
jakości materjału?

4. Jakie są warunki kredytu p.-zy sprosta 
dzaniu surowca z fabryki, jakie n kupca harto­
wnego, jakie n mniejszego V

5. Czy znaczna, a w przybliżeniu jaka jest 
różnica w cenie przy zakupni- odrazu w Wię­
kszych a mniejszych ilościach ?

(i) Czy dla danego rzemiosła byłoby możli 
wein poządanem utworzenie spółki c< .em spro­
wadzania surowca na wspólny rachunek ? a j e. 
żel1 myśl ta w kołach interesowanych byłą już 
poruszaną, to na jakJe natrafiła trudności i za­
rzuty ?

Ponieważ w rękodzielnictwa tutejszem za ­
chodzą znaczne różnice pod względem szczegó­
łów zawartych w szeregu powyższych py -ń, 
więc przesłuchano praedewszystkium tych, którzy 
mają z drzewem i z metalami do czynienia, a 
wię Stolarzy, tokarzy, kowali, ślusarzy i bla­
charzy. Tym sposobem zyskuje ankieta pozy­
tywny mate-jai do dalszych prac swoich. Na 

igi tydzień we wtorek będą w ten sam spo­
sób przesłuchani lękodzielnicy używający do 
swych wyrobów skóry, zsjinująey się tkaninami 
roimaitegc gatnnku i wyrobem, artykułów po­
żywienia.

W  przem yśle naftow ym  galicy jsk im , 
dla którego UnionDana buduje m_gt.zyny w 
Gorlicach, rozpocznie się niebawem znaczny 
ruch z nowenn siłami. Wielu przedsiębiorców 
zgłosiło się o pozwoieme eksploatacji na da­
wnych gruntach koronnych, będącyeh pod zarzą 
dem tz. dyrekcji lasów dóDr państwa. Pozwole­
nie ta cio udziela wprost Cosarz. Otóż dowiadnje 
się koreap. Dz. Post.., że zagramoznym przed­
siębiorcom odmowiono, co do krajowych zaś pod- 
Disił już cesarz zezwolenie, żeby zawarto z 
nimi umowę względem prawa eksploatacji na 
lat 25.

I Trodznje na W ęgrzech. Zbiór rzepaku 
jest d o b r y  ś r e d n i .  Pszei *a, żyto i 
jęczmień wykazują zbiór d o b r y .  Tak donoszą 
izporta urzędowe.

ęyyd ł la ł  Z w ia u  ii stows-T^Ysneń. Dnia 20. 
Lm . odbyło się  posiedzenie w jd z ia łn  Z w ią zk u . Obecni: 
P a trp n  d r . S k a łk o w s k i, d r. K .  M ały , d r . W . Zbyszew ak i, 
d r . B . G o ldm an , p . A . Ź aD ick i —  ze strony re d a k c ji: 
d r . A . Z g ó rsk i. Pism em  z 15 b. m . zaw iadom ił bank 
„S la v ia “  pa trona  i  re aak to ra  Z w ią z k u , że w  sp raw ie  
n a r d ytow an ia  naszych stow arzyszeń p rzy jm u je  w zasa­
dzie w a ru n k i p rzez w y a z ia ł Z w ią zk u  i  tegoż de legata 
postaw ione. Zarazem  up rasza „ S ia v ia “ d r , ZgórB*.iogo, 
-ako m ianow anego specja lnego d la  tego m te ie su  m ęża 
za u la n ia  banku , o poczynieu ie w nioBków co do m iano- 

kom itetu  cenzorów . W y d z ia ł Z w ią zk u  p rz y ją ł wa- 
u n k i „ b la v j i ,ł  a d r . Z g ó rsk i, po porozum ien iu się z w y -  
z-'ałero Z w ią z e u , uozyn ił p ropozycje co do m ianow ania 

•enzorow i  n iek tó rych  zm iau  w  organ za c ji banku Hzecz 
ięc m ożem y uw ażać na raz ie  w zasauzie za za łatw ioną .

W t fu n k i k re d y tu  w  „ S la v i“  i l la  stow arzyszeń  z a li 
zko w ych  będą następujące: 1) z k red ytu  ko rzystać  m ogą 
j l k o  sto w arzyszen ia  zahczKow e o poręee n ieograniczo 
e j; 2) jty lLo  na leżące  i  polecone p rzez  Z w ią ze k  stowa- 
ayzzeńj 3) na po kryc ie  k red ytu  w  rach u n k u  bieżącym  

ua ra z ie  do 3000 z ł r . d la  każdego T o w arzystw a ), służyć 
ędzie ftk t n o ta r ja ln j i  ed iug w z o ru , nżywanego przez 
a li_  k a sę  oszczędności i  n o ta ija lm e  potw ierdzony wy- 

tg z (p rotokołu  tego posiedzen ia ra d y  zaw iadow cze j 
ycząć>eg<^ T o w a rz y s tw a , na któ rem  d y rekc ję  jego do 

c iąg r^ ęc ia  p ożyczk i w  banku „81avia** upoważniono; 
itopa, procentowa będzie zawsze o l " | t, w yższą  po nad 
kon i o austro  - w ęg iersk iego  b a n k u ; 5) wypow iedzenie 
sdyi u u sfanaw is się  obopGnk- na 3 m iesiące,

1879), że do dw óch la t  d y re k c ja  i  za: ządca m asy upa 
dłego T o w a rzy s tw a  kredytow ego m ie jskiego we L w o w ie  
spożyje w sze lk ie  jeg o  a k ty w a , a d la  w ie rzy o ie li n ic  nie 
pozostanie — bodaj się  n ie  sp e łn iła ! J a k  bowiem  z po­
czą tku  w  r , 1876 i  18 /9  p . za rząd ca  m asy sp raw ę  tegoż 
npadłego To w arzystw a  na sze rsze  w yp ro w ad ził poje i 
zw o ła ł fo rm s ln ą  an k ie tę  d la  narad zen ia  s ię , aby ko nku rs 
poprow adzić n ie jako  pod ko n tro lą  pub liczną —  i  m ożli­
w ie z n a jm n ie iszą  s tra tą  d la  w ie rzy c ie li i  cz łon ków  T o ­
w arzystw a —  tak  te ra z  od dw óch la t  żadnej wiadomo 
śc i n ie  ud z ie la  organom  pnb lioznyn i, a na nasze zapyta­
n ia  w  d y re k c ji u trzym a liśm y  dość suchą i  kategoryczną 
odpow iedź, że aktyw ów  ju ż  p raw ie  n ie  m a , a koszta u- 
trz y m a n is  m asy, koszta  ko nkn rso w e i  procęsowe są j uż 
ko losalne . Do tego re zu lta tu  m ożna było dójść bez w zy­
w an ia  o p in ji e k sp e rtó w , bez g łoszen ia p ięknych  z a ia J  
o potrzebie prow adzen ia konkn rsu  jad yn ie  ze stanow i­
ska ogólnego, społecznego, a m e adw okackiego . Spodzie­
w am y s ię , że d y re k c ja  i  za rząd  m asy, z początkn tak  
chętn ie  w zyw a jący  ko n tro li p u b liczn e j, dzi» nie zechcą 
d łuże j o p in ji k ra ju  pozostaw ić bez w iad o m o śc i, co się 
dzie je  i  ja k i  je s t stan mągy konkursow ej b. T o w a rzy s tw a  
k red y t, m ie jsk . we Lw o w ie  Po tem oo zarząd  m asy c zy ­
n ił w r .  1878 i  1879, n a le ży  się to nam w  r . 1881, a sp ra ­
wa zanadto za ję ła  u m ysły  w  całym  k ra ju  w  r . 1878 i 
1879, aby dz iś , po dw óch la tach , u czyn ić  tę sp raw ę t y l­
ko przedm iotem  narad  w ydziału  m is y  i  tejże za rząd cy  

W  podobnym rów n ież w ypadku  w Rossw o in  za ­
rządca maBy ko u ku rso w e j, d r . Oppe, o g łssza l perjody- 
cznie szczegółowo sp raw ozd am * z toku in tere sów  i  ko ­
sztów m asy, a  do dwóch la t u ko ńczy ł k o n ku rs  p rz y  n ie­
doborze b lisko  2 7 , m il) on* i u naa trw a  ta  rzecz la t 
c z te ry , p rzy niedoborze spodziew anym  n a jw yże j 200 ty ­
s ię cy , a my n ie  znam y naw et b ilan su  m asy.

L w u i f  27. lip ca . (dprfcwosuanio lw o w sk ie j Izby 
kup ieck ie j. Geny z» 100 k ilo g ram ó w  p a r ita s  L w ó w ) . 
Pszenica czerw ona z ł r . 10 25 do 10 75 , p s z e n ic  b ia ła  z łr  
10 25 do 10-75, pszenica żó łta z .ir. 10 26 de z ł r . 10 75, 
p szen ica  je s ienna  z ł r . 9 -  do z ł r . 9-50, żyto z łr . 8.75 
do z ł r . 9 10, jęczm ień  brow arny z łr . «  25 do z ł r .  6 50, 
jęuBinień pastewny z ł r . 5-60 Jo  f i — , ow ies z ł r . 5 50 do 
6-76, groch do go tow an i* z ł r .  8-— do 9 — , grooh pa­
stewny z ł r . tl-75 do 7- - -, w yka  z łr . 6-60 do «•— , bofc 
t ł i  8 — do 11-— , k u k n ru n za  stara  z ł r . 6 _  do 6 6 0 , 
k n k u ru d z i nowa z łr . 0-—  do 6 25 , rzep ak  zim ow y z łr . 
1125  do 11-60, rzep ak  le tn i z ł r .  10 75 do 11-— , ln ia n k a
z łr . 9-40 do 9-6J ,  nasien ie ln ian a  z ł r . U  -5(1 ao 12' ,
-jasionie konopne z łr . — ■—  do — •— , koniozyna z ł r . 20 —

anyż p ła sk i z łr ,do —do 84— , k m in e k  z łr  
«0 —  do 32-26.

S p iry tu s  za 10.000 litró w  p ro cen t: gotowy z l i .  33 76 
io  —‘—.

W ala ta  : m a rk  — , ru b e l z ł r .  1 2 2 7 , , napoleondor 
z łr . 9 3 1 .

W te s f te ń  aa lip c a . Na d z is ie jszy  ta rg  p rzyp ę­
dzono wołów  g a lic y jsk ic h  i  bu kow ińsk ich  947, w ęg ie r­
sk ich  1648, n iem ieck ich  287, zapow iedzianych  na ta ig  
kou lum acy jny  na środę 265, r izem  3127.

Płacono g a lic y jsk ie  i  bu kow ińsk ie  w oły c ię żk ie  54 — do 
07-— , le k k ie  z ł r . — —  d o — •—  w ęg ie rsk ie  55 — do 68-— 
p r im a , do — — , n iem ieck ie  55 '—  do 6 8 — .

T a rg  był m d ły , sprzedano w szystko .
J. Krzysztofowie*, fV. Amirowicz .£-• K. Schels.

t l  t ł t h r y f c a e W  C u k i U  w W . k s . Poznańskiem  
p isze wE a n d w . C e n tra lb la tt1- : N adzw ycza j pom yślua re ­
zu lta ty  usiągu ię te  p rzez  zb iU o w au ą  przed i  la ty  cukro  
wnię K u ja w y  w Ju u ik o w ie , spowodowały w ybudow anie 
k ilk u  in u ych  la b .y k , a słychać  o p ro jek tach  budowy no 
w yc ii cu a io w u i W kam p an ji 1 8 8 0 1 81 b^ły czynnem i 4 
la b ry k i , wuzyaikie położone ua Ku jaw ao h . O becuie bu­
duje Się J .szcze p ią ta  w K rn św iu y  — d a le j p ra c u ją  nad 
w zu icsio iiiom  cu k ro w n i w Śro d zie , W schow ia i  N a k le , 
k tóre w szystk ie  rozpoczną w yrób w je s ie n i r .  b. Będ ące  
w rm bu ta b ry k i p rzorobny P a k jś ć  około 260.000 eetn 
VV lerzchosław iue 200.00U cetu , Szem borze 470.000 cetu. 
Łtu jaw y 717.000  cotn. ć w ik ły . O statn ia  fab ryka  p rze ro ­
b iła  w zeszłorocznej kam p an ji 511.000 cent. ć lk ły  i
p rzyn io s ła  czystego zysku  75 00 00  m a re k  - 126 proc
k a p ita łu  akcy jneg o , z czego 9 0  proc. rozdzie lono  jak o  
dyw idendę pom iędzy akcjou arju szow . F a b ry k a  W ierzcho­
sław ice  p rócz w ła ru e j uzyskanej m elasy , p rze ro b iła  zn a­
czną ilo sc  kup ionej aa pom ocą e lu c ji. 1 cu kro w n ia  B ru - 
Bwica w prow adzi bystem  e iu c y ju y , inna za? bybtem Sobt- 
m anna. J a k i  ogrom ny w p ły *  w yw ie ra  cu kro w n ia  w po­
w iecie  iu o w ro c ław sk im  n« ro ln ic tw o  i  tam tejcze btosun- 
k i  so^ a in e , w y n ik a  z t ig o , że owe prgd fa b ry k , będące 
w pe łnym  ru ch u , w ym agają a rea łu  okoio 24 000 morgow 
Ć w ik ły  cukrow e j — a w ięc  p rzesz io  m d : k w ad ra to w e j. 
A ż e b y  to osięguąć i  dalsze także ubszary zn ie w o lić  do 
ud zia łu , u staw iczn ie  s ta ra ją  bię ta k  la b ry k i, j ak  i  w ła ­
śc ic ie le  o u lepszen ie  dróg ao w u m kacy jn ych . Z  Ju n ik o w a  
do B a k o iz i w ybuuowano ko le j że lazną o norm alnej sze­
ro ko śc i; z W ie rzch o sław ic  w oko licy  ko le j około 14 km . 
o w ąsk im  torze . A ostatn ią  ma być po łączona przenośua 
ko le j po łow a w ed ług  system u francusk iego  celem  p rze ­
wozu ć w ik ły  z pól. i ab ryk a  K tu św io a  zam yśfa wybudo­
wać 5 — 6 m ii k o le i w ą s k ie j, P ako ść  około 5 km . W po­
w iatach  m o g iln ick im  i  in o w ro c ła w sk im , a K u ja w y  około 
9 km . w  pow ieoie m og iln ie ) im .

Niepotrzebnie tedy zaprzecza tej bladze Wiener 
Abd. Post, dodając, że nie byio żadnej rady 
ministrów, ua której taka dymisja miała nastą­
pić. Politik robi do tego następującą uwagę : 
Był* to zapewne ta rada ministrów, n«i której 
postanowiono, podać się do dymisji, i odstąpić 
fotele ak oj onarj uszom Wiener Atlg Zty

Hr. Taaffe przybywszy do W.ednia w sobo­
tę dawał nazajutrz objad dla swoich kolegów 
gabi setowych u Sachera w Pr*terze, i nie myśli 
robić wygody pp aaessom i Plone-om.

Wzmiankowane dzienniki cieszą się bar­
dzo , że stndenterja ni imiecka w Berlinie, 
Bonn i J śnie wydała odezwę do i. omilitonów, aby 
zapisywali się na nniw6rsytet prazki. Bursże 
niemieccy dwa razy się teraz będą namyślać, 
aby mając du wyboru bliższe swoje wszechnice 
i sposób łatwy utrzymania, mieli jeździć daleko 
w celach agitatorskich i demonstracyjnych, zwła­
szcza po wypadkach w Chuchli i Pradze. W o- 
dezwach tych widzimy tedy znowu tylko blagę, 
która świadczy o upadku ducha w młodzieży, 
przeznaczonej być następcami dzisiejszej gene­
racji niemieckiej.

Z Berna telegrafują do Tribune: W Hole-
szowie panuje znaczne rozdrażnienia na żydów, 
ponieważ jcucn z nich obił publicznie chłopca 
chrześcinnskiego, tak, że laży chory.

Cesarz Franciszek Józef twjedzie dnia 3. 
sierpnia z Wiednia, nazamtrz odwidzi syna w 
Salzburgu, a potem ads. się zapewne z nim ra­
zem na spotkanie ces Wilhelma.

Zjazd strzelców niemieckich w Monachj urn 
odbywa się bardzo spokojnie. Zaniechano nc wet 
codziennycu bankietów z mowami, i dopiero na 
przyszłą sobotę ma się odbyć wspólna uczta. 
W poniedziałek wieczorem strzelcy austrjaecy u- 
rzanziii serenadę przed arcyksiężną Gizelą.

Książę Czarnogórski wydał dnia 25. bm., 
odezwę do muzułmanów, którzy opuścili teryto­
rium czarnogórskie, aby, wracał1, mogąc być pe­
wnymi sag .yarantowanaj swobody obywatelskiej.

Zaburzenia w Szczecinka (tak po polsku 
nazywa się Neustettin) jnż się nie pow torzy’ y 
Bracia C o h n powrócili już podobno ze swej 
. wycieczki* i podjęli nspowrót redakcją lieustet. 
Ztg. Jak się driś uowoanie wykazuje, to powód 
do bójek uowoszc*ec!ńskich dali właśnie ci pa­
nowie Cohn przez więeej niż niesłychane zacze­
pianie chrześcijańskich współobywateli Szczecin­
ka. Jeden z tych Cohnów w Szczecinku odebrał 
z Poznania poa dniem 20. lipca następujący list 
niemiecki z groźbą: „Do żyda Adolfa Gobna 
Szczecinek. Ostrzeżenie. Za nikczemne przestęp­
stwa przeciw chrześcijanom i podszcznwania za 
uotowany do kary. stowarzyszenie do wytępie­
ni ł  żydów.*

Rocznicę szturmu Baatyli (14. bm.) obcho­
dzono także Doza granicami Francji kolcują 
francuska w Moskwic urządziła przy tej sposo­
bność. bankiet,pierwszy toast wychyliła na cześć 
— cara! Sens 1 loika nie byiy zapewne obecne 
na tej uczcie, lub zanadto weześnie musiały się 
ulotnić.

0 jenerale Saussier, który objął naczelne 
dowództwo w Algierze, donoszą, że jest to oficer 
nadzwyczaj energiczny i dobry żołnierz. W roku 
1870 dostawszy się w niewolę pruską pod Ba- 
zai.iem, nie chciał podpisać deklaracji niewalcze- 
nia przeciwko Prusakom. Trzymano go tedy pod 
ścisłą strażą w kazamac.e, ale uc.ic.vl i bezzwło­
cznie zgłosił się w Tours do dyspozycji rządu o- 
brony narodowej.

Francuzki minister wojny kazał wykluczyć 
ze szkoły wojskowej w St. Cyr 27. uczniów za 
udział w demonstracji rojalistycznej. Dz ennił i 
reakcyjne podnoszą z tego powodu wielki hałas 
ni gwałt. Organa renublikaóskie zaś pochwalają 
rozporządzenie ministra ze względów na potrze­
bę utrzymania karności wojskowej

Sekretarz knrji apostolskiej kardynał Jaco- 
bini, rozesłał isto.nie dn. 17. b. m. notę do mo­
carstw katolickich z ..pisom zajść nocnych, któ­
re wypi wiono w Rzymie podczas przenosin 
zwłok Pius* IX. Wobee sa ystakcji, jaką dał 
sam rząd włoski i tądy jego, nota taka me przy­
czyni się dc lojalnego stosunku kurji z króle­
stwem włoskiem.

^ i e d a ń  27. lip ca  
p rz y l yw szy  tu  z syu e ir z '  
ap o p leks ją .

i O l e s s a y n  27. l ip c a . F a b ry k a n t  su kn i P . z i n g b r  
w  N a jtyczan ie , zfatszow aw szy m nóstwo w elcslów . nlo- 
tn ił sig.

il
W iedeń 26. lipca. Ks. A u g u s t  Koburgsici 

umarł dzisiaj.
W iedeń 27 lipca. Wienerzeitung donosi : 

Cesarz zamianował G * Q g e l b a u e r a ,  opata 
koleg aty Benedyktynów w Krernsmiluster, »rcy- 
biskupem wiedeńskim.

a Cyriak A c c o i d ,  in ż y n ie r , I R en ta  p ap ier. — , L is t y  zastawna Gal- b a n k u  h ip . — •— , 
Rzeszowa, zm a rł nag le  tknięty I G a lic y js k i*  obligaoje inaem n izacy jna  — , G a lio y jzk i 

^ bank ru s ty k a ln y  — •— , jiO *y z r . 1MQ, —*— , N zpole-
ondor — •— , R ub « ' pap ierow y — •— . U ipusobibaiu  — . 
'■sinolity d ług  P a ń stw a  w  banka . 77-60, w  s re b ro  7 V 4 I ,  

R enta  w  złoo is 93 95 , Lo sy  p o iyo z i i  z ro ku  1890 13 J ? f . 
AK<1 bznku  w iedeńskiog i 833’— , kredytow ego 364-90, 
m w d yn  117-35, 8 reb ro  — — , N zpo leona’o r 9 '3 ’l Do
k »t ces. men. 6-53, 100 m zre l' n ie ir ieo h io h  57,30.

Berlin 26. l ip c z  godzina 4 . m in . 49. R o sy jsk ie  
banknoty 214 10. A k c je  k redytow e 6 3 7 '—,  L o m f iz i i ;  
224-— , 3 a ln y iz l- »  142-7 ', K o le i R u m n ń ik ie j 64-26, Au-
s tr ja o k ia  banknoty 174 79. Po zzm zaugoin g ie łd y  -
k re iy to w e  — -— . Lo m b ard y  — •— .

P»rj i  3°/, R en ta  — .
Te egram j Ibożow e z dn in  26. lipoa . — 

W i e d e ń :  Pzzenion 12-50 dc 1 2 7 6  z ł . , żyro  C 20 do 
9 -76 z ł . , jęczm ień  — ■—  do —■■ — s t ., k u k n rn d zz  — •— 
do — •—  z ł ., orria* —  — do — • — z ł ., OaOWitz p r. 10.00^ 
l i io r  prooaiit J5*25 io  35 59 z ł. — B u d a - P e s z t :  
Pszen ica  100 k lg r . (na je s ień ) 11 39 do 11-85 z , rzepak 
(s ie rp ień-w rzes ień ) XS'/a z ł. — B  i r  1 i  u :  Pszonioa 
iió łta (lip ie c ) 212-75, żyto — ■— , s p ir itn t  looo 67 6 0 , 
o lej rzepakow y 53-40. —  S z o z e c i n :  Pazonicz —  
rze p ik  — •— . —  P a r y ż :  m ąk, 159 k lg r . — •— , ole j 
rzepakow y — — , sp iry tu s  —•— . W r o o ł z w :  Pazenioa 

•— , żyto — •— , ow ies — , sp iry tu s — — , knkurndr.i,
•— . K o l o n i a  : Pazenioa &*-■— .

N « f t » .  W i e d e ń  27. l ip c z . — 1C —  do 16-25. 
B r e m a :  7-69 d o — -— . H z m b n r g :  7 2 ) ,  na lip ie c  
7-35, na sie rp ib ń-g m d zień  7 65. A n t w o r p j a :  ca
lip iec  18-50. S o w y - Y o r k :  7 7 6 . F i l a d e l f i a :  7 5/«-

Przegląd polityczny.
Lwów 27. lipca.

Jak pijany płotu, tak organa agitatorów nie­
mieckich w Wiednin, dla brakn innego materjału, 
czepiają się dziś zjazuu przyrodników polskich 
w  Krakowie, i robią mu zarzut wyłączności naro­
dowej, a oprócz tego przypisują mu znaczenie 
polityczna z powodu uaziało Czechów. Zjazd 
Krakowski nie był przecież międzynarodowym 
zjazdem, a więc musiał być polskim, chuch; to 
me w smak znrozucuia.com memiecKim, iż Pol­
ska rozebrana i w dwóch wielkich dzielnicach 
swoich uciemiężona, ma licsny zastęp reprezen 
tantów wiedzy, imdaczów przyrody i  prawdziwie 
znakomitych mężów pud tym względem. Szczę­
ściem, że memiecy uczniu mają mac zapatrywa­
nie od wicbrzycielów dziennikarskich. Dowodem 
na to liczne prace naukowe Polaków, znajdujące 
się w umiejfinyck wydawnictwach niemieckich. 
Czesi zaś przybyli ao Krakowa jako guście f a ­
chowi, a jeżeii przyuyme ich dało powód do 
wymiany wz-,emi*ych uympatyj narodowych i 
politycznych, to głównie przyczyniła się do tego 
ngitatorska prasa wiedeńska, Która pod hasłem 
liberalizmu zapomina o zasadach wolności, szkaluje 
całe narody, a z* prowokowane wybryki uliczni­
ków czym odpowiedzialnymi łudzi wiedzy i 
nauki.

Przed dwoma tygodniami uprzedziliśmy pu­
bliczność w telegramie z Wiednia, że organa 
centralistyczne rozpuszczą wkrótce pogłoskę o 
dymisji minister.-.twa Taaffego. Stało się to 
faktycznie orega«j. Z pogłoską tą wystąpiła

ToiłOT własne „Dii Pmfto.
W iedeń 27. lipca. W poniedziałek nie było 

Rady ministów ale tylko konferencja gabine­
towa, p0 której p D u n a j e w s k i  odjechał na- 
powról ao Hall.

W iedeń 27. HpCa. Akcyjne towarzystwo 
dziennika W. All. Ztg postanowiło zamienić się 
w otwartą spułkę. Redakcja oświadcza, że pozo­
staje zresztą taką samą, jak 0yła dotąd. —  U- 
sposobienie na giełdzie nie zmieniło się od

Wiedeń 27. lipca. Cesarz Franciszek Jozef 
przybył wczoraj o godz. 6. zrana do obozu pod 
Bruck a. d. L. Towarzyszyli mc arcyksiążę 
R a i i e r, jen. adjutant Popp , ,  fmp. A p p e i, 
tudzież pełnomocnicy wojskowi itaiji, Francji, 
Anglji i Rosji. Na óworcu w BrucK powitali go 
ien. P a c k n B Y  F i l i p o v i c h ,  J o v a n o y i c h  

K o b e r .  Po przeglądzie pnłkń* {6h*
Kobera i pr defiladzie nastąpił objad na 60 
osoh.

Budapeszt 27. lipca. Wczoraj pewien  ̂ sta­
rzec, liczący 74 lat, wydalony z ima ’
strzelił na ulicy do król. radcy Rosz y * {
przywidziało się, że w y d a le n ie  J«go .asUpiło z 
rozkazu Ross aya. Faktycznie aaś wydalono go 
z pogoda nałogowego pijaństwa. ôsz j jest 
ciężko ranny. Kuli nie wyciąg111̂ 0' ) 5Prawca za  ̂
puaerżnął sobie gardło i jest także w niebez­
pieczeństwie życia. W kieszeniach u mego zna­
leziono listy do cesarza i arcyfs- Stefanji z za­
żaleniem na nadużycia w zarząd*16 peszteńskiego 
d<mu uoogich.

Paryż 27. lipca. Z  wojska beja tunetańskie- 
go uciekło około 600 ludzi do powstańców. W 
ogóle arinja Deja nie liczy jnż obecnie więcej jak 
400 ludzi.

StambuT 27. lipca. Ułaskawienie Mithata 
paszy i towarzyszów nastąpiło w skutek orze­
czenia ulemów.

W i e d e ń  27. lip ca . M iu ist8r S D raw icd liw o ic i za ­
m iano w ał s ę iz ia m i p o w ia to w ym i: 1>P- K o s t o r Ł i e -
v, i c z a A le k sa n d ra  w  Tyczyn io , L o - z c z y c k i e g o  R o ­
b erta  w  M io lcu , i  T u r k a  Ja n a  w R ad ło w ie . Sęózia  po­
w iatow y A n to n i S z m a t k a  z M ie le * został p rzen iesiony 
do M d o w k i, K a ro l S z u r e k  z M iló w k i do W ad o w ic , 
Jó ze f J a n u s z  z R ad ło w a  do S t . Sącza.

Fa. yż 26. lipcL. W senar e przy dyskusji 
nad budżetem Algieru F e r r y odpowiadając na 
zapytanie dep. Saint-Crois konstatuje, że Bua -  
m e m a  cofnął się napuwrót w paszczę. Stosunki 
pogran czne są zupełnie z*dow-lające, alarmujące 
wiadomości nie mają żadnej podstawy Zada- 
niem parlamentu obecnie jest uspokojenie umy­
słów, co łatwo może nczynió wypowiadając wobec 
kraju swoje z»afanie do rządu. Następi a Senat 
uchwalił budżet wojskowy i budżet Algieru.

Depesza Komendanta eskadry do ministra 
marynarki donosi: Eskadri. przybyła 24. bm. z 
rau* pod Gabes. Wylądowanie kom pani j me na­
trafiło na opór, ponieważ szybkością rnebów 
ubieżono Arabów. Arabowie stawili opór tylko 
we ws ach Menzl i Dyard, które marynarze mu 
sieli zdobywać szturm sm. Stracono 7 ranny en, 
z których dwóch ciężkie otrzymało rany. Z po 
woau oddalenia miejscowości, pozycje te opu­
szczono później. Gaoes obsadziły 2 Kompanie 
wojska. Pożycie są pewne. Marynarzów wkrótce 
zastąpi piechota.

Zaprzeczaj./, tu wiadomości podanej przez 
dzi inniki, jiAoby Francja mia a Wiochom udzielić 
objaśnień co urządzeń przyszłycn w półno­
cnej Afryce. Według wiadomości ze Stambułn 
nieprawdą jest, że turecki minister wojny pole 
cił wysłać nowe wojska do Trypolidy.

P aryż 27. lipca. F e r r y  odpowiadając v 
Izbie deputowanemu C l e m e n c e a u  oświadcza, 
że rząd w interesie republiki cnce o ile możno 
ści ograniczyć agitację wyborczą i jeżeli można 
rozpisać wyborj okoio 21. sierpnia. Clemen­
ceau proponuje porządek dzienny, naganiający 
zbyt rychłe rozpisanie wyborów, które chce ubiedz 
całą agitację wyDorczą Wniesiony orzer Fer- 
ryego zwyczajry porządek dzienny przyjęto 214 
głosami przeciw 202.

Londyn 26. lipca. W izbie niższej oświad­
cza D . 1 k. e nt podstawie sprawozdań reprezen­
tant* Anglii w Teheranie, że pogłoska o anekto­
waniu Kokandu przez Rosję jest fałszywą.

W ashington 26. lipca. 0  8 1/, r ran* wy­
dany biuletyn powiade: Prezydent przebył noc 
spokojnie. Gorączka powróciła około północy i 
dc trzeciej trapiła pacjenta, ale nad ranem ustali, 
zupełnie.

Petersburg 27. lipca. Pramtel. Wies4ni? 
ogłasza dziś ukaz carski, mocą którego W. ku. 
Konstanty Mikołajewicz „na własną prożbę o- 
trzymał dymisję z prezydentury Rady państwa, 
komitetu włościańskiego i komisji rekrutacyjnej. 
Pozostawiono mu jednak tytuł jenerała admirała 
floty. Naczelnym dowódcą maryn»rki zamianowa­
ny w. ks. Aleksiej Aleksandrowicz.

T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i .

W iedeń lipoa  grodziaa 10 m in . 47 A kc je  
ire d y to *  i Sfió TO, Anglo- A s s t r . 142 10, A k c ja  ńdukn 
U  lion 146 60, K o le i K a ro l*  6ud . 326 76, Po łndn . 131 ’ 
Renta papinro*»a — •— , L ia ty  saatawne g a l. b a n k r  hino ,.. 
— ■— , G a lic y jsk ie  obligacje m dem nizaeyjne — - -  Gali- 
e y :ik i bRnk ru s ty k *1 iy  — . L o ty  z roku  1860 — — 
Naooleondor 9-3t, Bab e l pap ier. l-22®/4. UepOBObieaie 
sta le

W iedeń 26. lip ca  godzina 3. m in  25 Loay k re ­
dytowe 1 8 3 -  , W ęg. akcje  kredyt. 859 , A k c ie  anglo-
anstr. 161-25, A k c je  óanku Dnion 146 40 Ako je k re d . 
K a ro lr . Ln d w i^ a  32675 , A ke i»  k o l i i  półnoonei .315. —, 
A k c je  ko le i połudn iow ej 128 25, Ako je ko le i A lfó ld z k ie j 
1 7 9 At  f je  ko le i E lżb ie ty  209 36, A k c je  ko le i Lw ow sko- 
Czern iow ieokie j i 8 4 2 i A k - :jt  ko le i w ęg . oólnocn^.-wi.cno- 
d n e j 169 75, W  dońskie losy 1 6' —, A k c je  ko le i R u ­
dolfa — •— , A k c je  ko le i a lb re c h li — •— , W ę g ie rsk ie  
ob ligacje  państw a w  złocie 97 2 5, G a lic y js k ie  o lig a c je  
im b o im zacy jn e  02 - —, Losy re g u la c ji G issy — •— , Lo sy  
tu re ck ie  23 50, W ą g ie rsk r renta 117 r 0, A k c je  banku 
zw iązkow ego  137 40, A k c jo  banku obrotowego — *— , 
A k c je  ko le i w ęg ie rsko -g a licy jsk ie j — ■ —, A k c je  ko le i 
państw ow ej — ■—, Unbol papierow y 1 131/, W ęg ie rsk ie  
losy IZ8-5 1. J4 a rk . n iem ieck i — . Uaposob. dtal

f i  iedeń I 6 .  lipoa godzina 4 m in . 49. a k c je  
kredytow e — ■ , A n g lo -A u a trjan k i* —•—, 8 . nku-Union

, K - le j K a ro la  L u d w ik a  — • f  o ła d n io w i —

P r z y jeenal do Lwowa dnia 27. lipca.
H O T E L  Ż U IL ć A . T .  K ie la n o w sk i z K o z ło w a , A . Ro- 

d ic z  z N aay^z, W . Ja s trzę b sk i z C z .m io w .e c , E  Z i l l ic h  
W ied u i*  T .  J a n e c s i z Tod-jla ross.

H O i L i i  E U R O F L j S K 1. S B r . K o ro c L  z M uran iec , 
W . R o n ka  z P ie n ia k , B . O rzech o w icz z K a ln ik o w a , J .  
H o ło d yu sk i z W iednia-

H O T E L  A N G IE L S k l .  J .  R io  j r  z K ra k o w a , D r . J .  
N ow ak z W a rsza w y , F .  O po lsk i z M ościsk , E .  O polsk i z 
Z u ra w n * .

H O T E u  W A R S Z A W S K I. E .  H o b le itn e r z P rz e ­
m yś lan .

hci^i kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

W ed ług  p o łu d n ika  peszteńskiego .
Z  K R A K O W A : o  godz. 5 m in . gO rano (pociąg 

pospieszny) o godz. 9 m in . n w irc z ó r  (pociąg  osobowyj 
o godz 11 przed p o łu d n ic ir  (pociąg m ię jz a jy ) .

Z  C Z E R N IO  W lE C : o godz. y m in . 40 w ieczór (po- 
c iąg  popies: l y j ; o godz. 3 m in . 4E rano (pociąg mię- 
■ zanyj; o gu iL. 3 m in . 32 po p o łud n iu  (pociąg  m ieszany).

Z  f o i 1 yY O lO O Z  1 8 K ; (na  dw orzec w  P o d zam cza , 
o godz. 3 m m . 8 rano (pociąg m ię „z a n y ); o godz. 3  m in 
66 po  po łudn iu  (pociąg m ię sza n y j.

Z E  s i  A N la E A  W u W A :  (na S t ry j)  do Lw o w a  o godz 
8 nj in. 6 ra  .- o 8 godz. w ieczó r.

Z  P O D A O J jO O Z IfB K : (n a  dw orzec lw o w sk i g łów ny , 
o godz. 1Q m in . 10 w ieczó r (p o ciąg  posp ieazny);  o godz 
ó m m . 30 rano (pociąg  o so b o w y);  o gcd c. j  m m . 62 po 
południu (pociąg m ięszany).

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
W edług  po łudn ika  peszteńskiego.

L O  K R A K O W A : o godz. 10 m ia . S w  noc) (pociąg 
p o sp ie szn y ); o godz. 4  m m . 33 rano (pociąg  osobowy) 
o godz. 4 m in . 3/ po po łudn in  (pociąg  m ięszanv).

D O  S T A N IS Ł A W O W A : (na S t r y j)  o gods. 6 m in . 
46 rano i o goaz. 6. m in . 36 w ieczór.

DO  P O l  W o L O C Z Y S K : (z  dw orcu  lw ow skieg o  g łó­
wnego) o godz. 6 mm. 40 rano (pociąg p o sp ieszn y ); o 
godz. 12 m in . 10 w  południe (pociąg mięs-.an; ■) ; o godz. 
10 m in . 11 w  nocy (pociąg ndęszany).

DO  P O D W O L u G Z Y S K : (z dw orca w  Po d zam cza ), 
o godz. IO m in . 39 w nocy (pociąg m ię s z a n .) : o god z. 
12 m in . 32 w  południe (pociąg  m ięszany).

DO  u Z E R N lO W IE O : o godz. 6  m in . 10 ran o  (po- 
c iąg  p fs p ie sz n y );  0 godz. U  m ic 60 i r po łudn ie  (pociąg 
m ię sza n y ); o godz. 10 m in . 60 w  nocy (p o c .ąg  m ięszany)

Burariwri

Z dniem 18. Czerwca osiadłem
v  Samborze

D r .  A d a m  P u / m a n .

036 1 - 1 6

f i a n o s l i i r j a  c .  k .  n o U r j u s s s

D r .  J ó z e f a  B l u m e n f e l d a
znajduje się w domu przy ulicy Teatralnej 1. 7.

naprzeciwko katedry. 2252 i — ?

Br. ZYGMUNT LINDNER,
b. geknndarjusz I. kłusy oddziału okulistycznego 
przy szpitalu Arcyl nęcii. Rudolfa we Wiedniu

i P L M jn sz  cinróti ocznycń Fe Lroirie.
Ordynuje od godz. 9. do 12. przed południem, 

od godz. 4. do 6. po południa. 2506 
Dla ubogich bezpłatnie od 6. do 7. wieczór.

Dnia 18. l ip c a .
Lw4w, r, Izóy handl woj 
I  Akcje  u i sztuką a !itX) z ł  
Kolei gal. Karola Lutiwiks 

,, L«o-cko-Czerniow. 
śanku Hi^otocznego gal 

„  Kredytowego gal.
U . T it iy  zastawni r  100 z ł . 
Tow . k r td . g r l .  6°J, w . a,

>> L!° ”M ° 10 *1
’*anku h ip . g a l. 6 %  , ,

„  »  »  »“/• » 
aryioao w a ln a  a 10 0/* pr*o
i n .  L is ty  u-lukne na 100 i J . 
Q*l, cak ł. k re d . w ło ść . 6°/t 
Ogól. ro i. kred, zakład dlt 

P a l. i  B u k . 6*/, lm  w  161.
rr. outy im ion zł

ladesnnljtaoyj-s g a lic . . 
Komunalną gali Zakład* 
Kred. w ło M a fa k . S0., . 

P-^ yoski ] ra i . 1873 6%  
'sy ^iamta K ra k ó w *  
u „ -sarosłuw ow a

V . Konaty. 
ilrz k a i Łsiin/iderRld 

j j  omami e ' . . . .
.  frankówkt . . . .  
Pół-imperjał rosyjeki 
Rubel rosyjski srebrny .

i. U lapiarowy 
1 %  s ia re k  B iw n lfck io k  
Srebro aa 100 «ł. . . 
Kupony w s-ebtao

25. lip ca  
Ohligi * łw r* pań-twt.. 

Konta p a p is i swjp .
. r  jL rn a  . . .

„  zło ta . . . .  
Losy z r . 5854 3 '„ %

„  „  18604C|0 500 złr,
„  1£60 io |0 100 złr,
„  1S64
„ m  łi,

„ Como-Renten .

Obtigi intłsmnisacyjne.
Izeskie ......................
Bukow ińakio  . . . .  
G a liu y j*k i‘ . . . .

żąda ją  płao* żąd a ją  płacą |ż ą d a ją  p łacą

1-27 -  
186 
i!4  — | 
258 -

lOi 8B 
97 16

Liw ,8!
104 r

108 6( 102 26

18 50

102 60 101 {0

101 8! 
06 15 

101 8> 
103 26

*03 50 
104 25 

21 50 
26

5 52 
5 14 
9 37
0 62
1 65 
1 23

m 75
00 50

100  -

77 65 
:8 5t 
94 10 

123 2! 
132 50 
I8n 6 
176 — 
'7 5  - 
28 -

.02 60 
03 -  
19 60 
14 —

5 43 
5 45 
9 27 
9 52 
1 60 
1 21 

67 05 
99 60 
99 2;

7 7  5 0

78 3
> 3 95 

IS 2  7 ł 
132 -  
1 5  -  
175 5(1 
174 -  
27 — I

N itazo-auztriack ie  .
W fżazo-aastrjaokie
śz ląak ia  . .
śtyryjakia
4i> m iuzro' ki* .
W ęai*rdtie • .

(l i k u  es. 1867 
Jb iig i *m>ż . ko le i w ęg ie r 
Renta w ęg ie rska  zło ta  . 

„ t a  ko le j w sck

A kcje bankowe.
Aiigjlo - a u ł .r ja  :k . Ban ku  
ć iem sk ie  k red  w ęg ierak.

»  a u str ia ck ie
odkład k re d . d . band. i  p r.

ii y węjfiemkie 
link d*poz>tos j  . . 
Tow. e ikom f- n a. *n*ti 
oinl. bazku Łipotat»nego 

lilaLiandl. ip re . 
kustro-węr banka N. fe 
W iw?. ł  n k "e ro m  
ÓnionDank

Akcja kolei.
K o le j A lb re ch ta

A lfć ld -F iu m e  , . 
Ż eg lu g i p a r. na  D u » * ju  
K o l >j E lż b ie ty  . . . .  

„  Pó łn . F e rd y n a i da . 
u F r a r .a s t k  Jó z e ra . 
>, g . K a ro la  L u d w ik a  
»  Koezyckc-O clerhet 
„  Lw n w .-C te r .- Ja a ka  
„  P ó . . oo. - an»tr:ack- 
n „  „  L i t .  B .
„  .*• u olfa
„  Siodm iog: jd z k a  
„  tow arzystw a państ. 
„  połudn . (Lo m b ard y ) 
„  Ciaańska . . . .
„  4 ęg. g. L a s k o w s k a

L o s y .

iu6  5<> 106 50  Ż eg lu g i p a r na Dunaju 
■3 b e g ^ w .ch a  
i.i6  K rako sfa lrie  . .
(•4 75 M iasta Budy 

99 60 98 76 P a lf iy  . 
l o i  -  1 ’ 0  -  R u d o lfa  . ! '

0  — 9 1 — Sa lin a  
136 - 184 f0  3 t. Ganola . ! !
117 71' 17 6 r> Stan is ław ow a) ie 
97 50 97 26 W a ic iite in a  .

W iad iao h g ritaa

112 -  

17 — 
20 71

41 75
i i  — 
52 
50 —  
25 60 
31 60
42 75

111 76 
16 — 
50 86
40 SO
41 —  
19 50

7b 
48 -  
26 —  
30 50
42 —

62 2* 62 -

248 26 
188 75 
-fii

>4K ~t
s « r  6*> 
366 50 
26) —

848

135 
S7 łO 
46 71

179 
(3

208 75 
W 8

194 7"' 
394 75 
151 7* 
184 25 
191 
248 50 
66 rO 
68 76 

358 
116 75 
248 60 

0 -

8 25 
641

: 8 25 
285 

!94 25 
324 26 
61 25 
84 — 

< 9 0  5 0  
Ś'8 -  
1C6 
li 8 2 
52 50 

176 5̂ 
243 -  
163 501

ObUol piT%etzm stietr, 
Albreohti. . . ,
Elłbiaty . . 
Ferdynanda północna 
Franolsr,ka Jó ze fs  
I M .  Karola Lnd.L Em
i* ,  »> „  „ n , R* ii 
i.Ov*y oko-Oderbergtki 
Lwowiko-CMr— I. K u

» u h- »
ludoua. ,

S: daniofrootkt 
Kclej paBrtwowa 

„  poł” dn (Losabr.) 
„ Limń. towars. 

*tęg. g a l. ł la p k o irs iis

96 -  
101 -

96 75 
100 10 
106 —  

101 90 162 40

97 10 
97 —  

102 25 
100 40 
94 10 
179 —  
13* — 
102 —  

94 40

9ti 83 
96 *0  

101 ifi 
100 10
93 80 

178 50 
131 76 
101 50
94 20

R e g u la c ji Dunaju
—' >dePrem icw e W iedeńsk ie  
Węfldnrtkie 

H'6 60 106 — . ,  T u re c k ie  .
101 — ICO — K re ay to w e  . . .
102 20 101 SO K l a r y ....................................

116 50
m  —
129 -  

24 26
83 75 
-8  7 f

116 -  

186 75 
128 50 

23 76 
193 25 
43

W a l n i  y.

D u ka ły  w aŁa* . . .
jO frank/ w io . .
• iD M ja ły  roey jak i* 

F o n ty  aztari. a n g ie lL  
L i r y  t iu e c k ie  i.łot* 
Srebrc za 100 A  
Su iion y  arebr. l i , iOC 
M ark i n ie u . za 100 a a r . 
R ab ie  pap inrow *

W arszaw a 27 lipca .

f  I, L L t y  suatawns I I  
kapo-

L is ty  z a s t a w 1869 
k u p .

4°|t L is ty  l ik w id i  T»jne 
Impon

5 54
9 31
9 57 

11 73
10 6z

5 52 
9 3, 
B 5?- 

11 69 
10 60

67 40 
12? 76

033 
99 9? 
041 
87 -  

056

57 30 
122 25



DZIENFIK POLSKI.

P A K i H O L K I  letnie
o d  9S c n t . d o  r t r .  M-tO.

■ ■  eszijzoohrony jedwabne i wełnią- 
ne od 1 złi 30 cnt. do l i  złr., 

Kalosza rosyjskie Płaszcze guta­
perkowe

M7Ą.rzebi iie la włosy do czesania, 
azyldkretowe. słoniowe, b» wolt, 

rogowe, , autsohako*a i metalowe 
rzadkie i gęste.

jlzczotki do włoków i do sukien, 
szozotuozki de „gbów i do pazno­

kci skrobaczki do języków pilni 
czki do paznokci.

M M iżn1 'rię francuską z szyldkretn, ®*  kości słoniowej, stali oksydowa­
nej. talmi złota, en-j»is i t. p

T B ainfitkf balowe wtórnikowe kami- 
;elki z rękawami, kaftaniki i ka­

lesony trykotowe i Panelowe dam 
skie i męskie.K W I A T Y

-fcat* cucicie.
J j  OBSE FT PARYSKIE od"S i  tfęj 36 cnt do 5 złr.

^Aeratkę żółtą woskową i gutaper- 
koi ą na prześcieradełka, ceratę 

na si ły  i J j pokrycia mebl , siatkę 
do oluen

M  liberyjne guziki, galony, rękawi- 
czki, papierki franci >kio do ro- 

b. ania oygar karty preferansowe.

my acniarce balowe B yldJ reto -  5, 
w *  słoniowe, materialne i dre­
wniane w najwięksi/m wyborze 
Strzałki do kapeluszy.

Arna iki ^ANGOT“ z piór, drucika, 
~  plecione, metalowo, mate^alne 

i skórkowe. Osdoby do kapeluszy.W A T Ą e K I  i P I Ó R A
do ubierania kapeluszy damskich.

Poleca znany z taniości * doborowego towar.*
M A G A S T N  D A M S K I

Kamila Strzyżowskiego
w e  L w o w ie ,  n l i e a  H a l l e .  :a 1. 4 .

lOfll 1 4 - 0  I Ł a s k a w e  ■ • m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n a ją  s fę  j a k  n a js p i e s z n ie j  1 J a k  n a ja U n r a tn le J .
mm i r i i R  l e t h  -w *

przy alicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. We Środę dnia 27. 

lipca 1881.

G Ł O Ś N A  S P R A W A
(UNE CAUSE CELEBRE)

Dramat w 6. obrazach przez autorów 
„Dwóch sierót1 pp. D’Ennery i Cormon.

Początek o jfolz . pół io  sinej wieczór.
W ~ i~|( a*"S

I ?
.*vk

^  ■g ~ “5-■i w* 3 o"
f f l i J I S g l S J J *  Ł »  5 • ?5, c  ̂3 5, a * * w ^  3 - 2- ^  * p.

* 5 *  ^5.
2 s S s a i s ? ? u S  ‘ s - ' ^  - -  * *

S-&

BU L I O N
m i ę s n y

Dworski z dziczyzny l-ma kilo złr. 7.20 
Stokowskiego „ > ■ 6'40
Kleczkowskiego z Pinegi

z ptactwa, drobiu i dziczyzny ,  6'4G
„  „  ciemniejszy ,  5-—

W ołowy wołyński „ 4- —

J A B Ł K A  H U e i o n e
krajane i obidrane n' kompoty po 

96 cnt. za Kilo.
2i-94 p o t eca handet  13—0

S i  M a r k i e w i c z a
we Lwawie, w Rynku 1. 42.

GuwernantkaWe Lwowie poszukuje się do nabycia1

J I ^  I  I I  obeznana z nową. n.. todą nauczauia w
zkole ludowej, poszukuje miejsca na wsi 

W gotowce może być wypłacone lub w mieście d udzielania języków pol- 
2 8 . 0 0 0  s i r .  Aaskawe oferty przyj- skmgo niemieckiego i francuskiego tudzież 

t a  ■ • . i  -» - »  m iT z -w Ir i . 2 2 9 0  2 — 2m u f  Biuro wywiadowcze J ó * e l> ;muzyjk; rasza się , glosk d ™ p F
B l r k l e .
f. piętro

Lwów, Rynek liczba 2 6 .-r& U ęn ii dyrektora seminarji;
2274 2 2[czycielskiego w Tarnowie.

^xxxxxxxxxxxxxxxxxxx;xxxc\
* Piękna realność we Lwowie x

z ogrodem owocowym 27000 =

JT
3

x
X

2 mrrgi przestrzeni, *  
przynosząca rocznego czynszu 2700 złr jest do sprze- w  
dania z wolnej ręki za 30.000 złr. Pozostać m o i )  na 
2260 hipotece 18.000 złr. spłacalnych ratami. »_ o  

Bliższa wiadomość w Administracji „Dzień. Polsk."
X  
X  
X

O C X X X X X X X X X X X !X X X X X X X X X X X  >
L. 33.282. K  D Y K T 2295 2 - 3

Z m i a n a  p o m i e B i k a n ł a .
Specjalista chorób sifuitycinych i skórnych, 

lekars praktyczny Wszech Medycyny

2lS2 J .  K U B  P I E L  10 -o
mieszka obecnie przy ulicy W a t o  fpJ 1. 3  
I-sze piętro i ordynuje w puwyiuycL słabo­
ściach, jakc :ei we wielkich uastcpitwach 
naduśycia młodości g r u n t o w a l i  i pod 
d y s k r e c j ą  od godziny 9. - 12. przed po­
łudniem i od 2. - 6. po południu.
Wchód i wychód, tudzieś cze .alnie separowa­
ne. Zamiejscowym udziela rady listownie i 
wysyła lekarstwa w sposób dyskrecjonalny.

TAMAR INDIEN
GRILL0N

OWOł ROlWAlKlAjpCY, Ol ałuwijLzącr
przsciw ZkTWLRDZENIIł  

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, eto. 
Najprzyjemniejszy irodek dla dzieci. 

Sou w* Lwowu w Aptekseh pp. Mika 
iaaokt i KrzyżanowUcieie. 

w PiaTłs ; CRILLON, Jtptekan,
5 X I,  f n t  ttfay H— owieau 27

P e r k a t e  na suknie dobre do pra­
nia łokieć cnt. 18 i 20.

K retony francuskie w łobrym 
bardzo gatunku łokieć 24 cnt. 

j U - a t y n y  francuskie najświeższej 
r̂w mody łokieć ont. 30 i 34. 
Ó f lh lr t l in t f l , C h y f o u  biały łokieć 

cnt. 16, 1Q 20 i 24.
■Płótna am erjaaiik le  

-R  wełniaue podwójnej szerok 
-a  prześcieradła bez szwu 
14e cutm. szer. łokieć 5 ) cnt.
176 a » » 60 „

2179 5 6 poleca

Karol Grachol
we Lwowie, Rynek 1. 85.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż dnia 23. sierpuL 1881, o1 godzinie lOtej przed południem w binrze 
14. (c. k. 8ekr. Mochnackiego, II piątro) odbędzie się dobrowolna 
publiczna licytacja, celem wydzierżawienia folwarku Słońsko do pań­
stwa Opary należącego, w powiecie Drohobyckim położonego, a wła­
sność fundacji śp. Stanisława hr. Skarbka dla ubogich i sierot w Dro- 
howyżu stanowiącego ryczałt >wo, wraz ze wszystkipini polami, grun­
tami, ogrodami, sadami, sianożęciami , pastwiskami, budynkami i 
•nfynem na dziesięcioletni okres, tj. od 24. czerwca 1882 do 23. 
czerwca 1891.

Cena wywołftria jest kwota rocznego czynszu 3090 złr. w, a. 
który ma być płacony z g ry, w ratach półrocznych, do kusy cen 
tralnej fundacji. — Oferty mogą być ustnie i na piśmie czynione.

Każdy chęć zadzierżawien:i  n, ijący, winien złożyć jako wadju111 
kwotę 300 złr. w gotówce lub papierach wartościowych do rąk ko' 
misji licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji, lub takowe do oferty 
pisemnej zaiączyć.

Bliższe warniki licytacji, »adzież warunki samej dzierżawy przej­
rzeć można w registratnrze Sądu krajowego v.e Lwowie, lub w cen­
tralnej Administracji fundacji śp. Stanisława hi. Skarbka!

Lwów 23. lipca 1881,
S ta n is ła m * k i .

;X * X X X X X X X * _ X X
Ą O d s z c z e g ó l  n i o n o !
[ Trzema wielkiemi medalami zasługi i listem pochwalnym, £  pe za znakomite mydła, mianowicie: m

^  R f d ł o  k a r b o l ó w  6 , używa się do mycia rąk, celem zapobieżenia 
rozpowszechniania i zniszczenia miazmatów szkodliwych, mianowicie 

^  zaleoa się lekarzom, akuszerkom, oraz jest doskonałym środkiem IM
-  przeciw wsztdkim liszajom i wyrzutom skórnym, 20 ct.
1 ^  f h  Ł S ia l  K o w e ,  uŁ^w. się do mycia całego ciała, szczególnie przy

cierpieniach skórnych i opryszczeuiu takowej, 2L 3<.
M y d ł o  d o  k < l e n i a  b r o d y ,  miękczy włos i chroni twarz od pry­

szczenia się, 25 ct.
Mydło glyceryno we tCałe, oprócz przyjemuego zapachu bardzo JM 

dobrze wym ywa i skórę wygładza. 80 ct.
M y d ł o  g l y c e r y n  o w «  p r z e s r o c i n t e ,  zawiera ;i5°|0 glyceryny, 7 \  

WJkutek czego oardzo korzystnie na skórę wpływa, i tuczem nie JO
isi^puje innym wyrobom zagranicznym tego rodzaju, 30 i 80 ct.

M y d ł o  ą l y C o r y n o  u e  p ł y n n e ,  znakomicie wygładza skórę, ohnni 
od pryszczenia się, ękama i posiada bardzo przyjemny zapach, 
fiabzka 40 ct.

g ii ia B iiS i ia s ia ijg
C . k .  n p ł i y w .  g c l i c .  a k c y i n y

B AH E H1P0TBCZSY
W E LWOWIE,

w y d a j e

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

A s y g n a t y  k a s o w e
3°/0 płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
± ° L  .  .  « o  ,  ,  „

Wszystkie znajdujące się jeszcze w oluegii 4=1/t °/0 p* 
A_B.ygL.wty k a s o w e  z 60 dniowem wypcwiedzcniesi, £  

S  będą oprocentowane o d  d i t i a  I .  m a r c a  1 8 8 1  po- »  
^  cząwszy t y l k o  j*t» 4=u/0 z zatrzymaniem uotychcza- S* 
^  sowego terminu wypowiedzenia. 21 fi 38 -o ^
^  Lwów 1. stycznu 1881 ^
.jg5 (Przedruk nie będzie płacony.)

mt

ml
m
m
1̂ - .

ba- 
szerokości,

Tanie zegarki!
Za pobraniem poczuaem  rozsyłam 

i w  r a z i e  n i s p o d o b  i n l a  s i ę ,  
n r r  ic a ^ n  p l e n i ą  I * « .

Każde zamówienie jest tedy bez ryzyka 
1 z e g a r t K  c y l l a d r o w y  z niklu sre­

brnego z łaucuszkilm przedtem 1 i złr 
teraz :łr. 5'25.

1 z e g a r e k  jsnber z niklu srebru, z 
łańeusz. przeit. 10 złr., teraz złr. 7*25. 

1 srebrny Mgarek pstent-anere 
przedtem złr. 26, teraz złr. 1124.

1 srebrny r unontotr Mathłng*
ton  s i« iuUSŁkiem przedtem 80 złr., 
t r u  16 *łr 

S ł  d e  zega rk i d a m zk le  przedtem 
40 złr., teraz 20 złr.

X tote remenMlry przedtem 100 złr., 
teraz 40 złr 2431 4—o

G w a r a n c ja  n a d  lat*

A. FJłAISS
H o t h  u t h a m i t r a s i e  Nr. 9 ,  na
przeciwko arcy] iskupiego pałacu Wlen,

Mydło grysikowe. Jest to bardzo wyśmienite mydło oprócz przy- X  
jemnego zapachu jest zupełnie obojętne i posiada w swym składzie w  
grysik migdałowy, który wraz z mydłem bardzo korzystnie na skórę 
wpływa 40 ct. MM

Mydło z olejku gorżkich migdałów, 2 i ot. ^
Mydło lóttbo w e. Je=t jednem z tych mydeł, które są najbardziej 

ażywaaa przez płeć piękną, 30 ct. *
Mydło ziołowe. W skład tego mydła wohodzą zioła takie, które G  

bardzo do odświeżenia, oozyszozema i wzmocnienia skóry przyczy- 
m&j4 się, 30 ot. X

Jan Ilinatowicz. x
2,190 17—0 w a g t a t e r  f a r m a o j l  1 o h e m i lr  s ą d o w y .  X  

F a b r y k a  w e L w o w ie ,  k t
I F i l i a  w  K r a k o w ie ,  N u k l e  i n i  e N r .  2 0 .  m

^ x x < x x x x x x x x x i x « x x x x x x x x x y

■ n i i i i U M a i i a i i u i i ń i
}  NOWE ŁAZIENKI „DIANY
m

Czereśnie Znajmslcie
tak zw ane najszlachetniejsze P o l t e n b e r g e r  -  J K l o s t e r k J r s e h e n .
wielkie, twarde, mięsiste, codzień świeżo z drzewa zrywane w koszach 
po 5 kilogr. czyli 1U funtów cłuw. rozsyłane pocztą franco do wszystkich 
stacyj pocztowych monarchji aastro-węgierskiej, państwa niemieckiego 

i Szwajcarji za pooranieni naieżytości przez pocztę.
M ir. 19 mai S  k i l o g r .  k o $ m g k

J. M. Z e l s e l  v  Z n a l u
W iększe ilości jak najtaniej w ed łu g  ugody. R ozsyłam  także w szyst­

kie inne znakom ite tatejsze gatunk ow oców , jako t o : m o r e l e ,  
a g r e s t ,  m l r ą b e l k i ,  l e n g l o t y ,  g - n s i K t ,  ś i l w w i ,  b r s o u K w l -  
n i . j ,  J a b ł k a ,  w i n o g r o n a ,  i s l i l ę  B i e l o n ą ,  « g ó r « l  m a r y *  
n o w o n e ,  także k o n a i s i o n j  w przypraw ie octu w innego i ogórk i 
zim ow e w  bai^yłkach lub daszkach, niem niej wszelkiego rodzaju k o m *  
p o t y  i m a r m o l a d y  w  cukrze (sm arzone ow oce), jak oteż w szystkie 
i * o u b e > w y  j a r i y n o w e  w occie  i soli, a m ian ow icie : k i p ^ k a g i ,  
k i . r  i f l o l j ,  t f o K a r n a . ę ,  F u ^ o M k ę  B i e l o n ą  (rzniętą;, S a ł a t ę  
f a s o l o w ą ,  H a l k t ę  ■  f a s o l i  » p a r a g . ,  C y b n i k ^  p e r ł o w ą ,  
S a ł a t ę  o g ó r k o w ą ,  K a r d l n a l -  b e a r -  H n u r k e n . G n y b y ,  
i P f e f l f e r o n i ,  J f U x e d  P i e k ł e ś ,  » e n . f  k * » c k l e » ,  D l r n d l ,  r o *  
m i d o r y ,  l £ « c i e p e c i e ,  f k o a a e n - J l u n d e l - N e n i ' ,  E x p o r t >  
U o p p e l b H e  u f )  oprocz tego rozsy łam  za pobraniem  pocztow em  franco 
w  paczkach 5  k ilogram ow ych  najlepszą arom atyczną

L. 2037. Obwieszczenie. 2292 2 - 8

hijirfjszem podaje się do powszechnej wiadomości, że na daiu 16. 
Sierpnia 1881. odbędzie się w u-zęlzie yminnym licytacja ustna i zapo- 
mocą, pisemnych ofert celem wydzierżawienia propinacji miejskiej tudzież 
prawa pobierania opłat od trunków spirytusowych i od piwa do miasta 
wprowadzanych, na czas od 1. Listopada 1881. do 31. Października 
1884 a względnie do 31. Grudnia 1884.

Cena wywołania ustanawia się roczuy czynsz dzierżawny :
a) co do prawa propinacji: 12.271 zł. 87 ct. a. w.
b) co do piawa pobierania powyższych opłat: 26.228 zł. 13 ct a. w. 

razem 38.500 zł. a. w.
Przystępujący do licytacji winien złożyć wadjum w kwocie 3 850 

zł. bądź w gotówce, bądź w papierach publicznych do lokacji majątków 
publicznych zdoluych.

Kaucja złożona być ma w wysokości ofiarowanego kwartalnego 
czynszu dzierżawnego.

Warunki ficytacji przejrzeć można w registratnrze urzędu gminnego.
lla g U tra t kró l. młaata.

Stryj dnia 20. Lipca 1881.

z : x x x T j * . . x x > j i c > : x » i x x x x x x x x x x x ; k

% W ~  J Ę
p o  a l r . ■a i  k ilo  n e t t o.P e r ło w a  C e j l o n  

C ey k on  p l a n t a c y j n a . .
c i u b *  w y b o r n a ..........................
m ok k a p ra w d a w a  arzb.
Z łota  J a w a .........................
J a w a  n a t u r a l n a  B i e l o n a

Wszystkie inne gatunki po jak najtańszych cenach na skladz1 e 
Zamorski hixport moich id .ix e c t -F tk le o , tudzież muyca gatunków owo­
cowych i jarzynowych zbliżył mnie bezpośrednio do targowisk, produku­
jących k.wę na wyspach Geylon, Kuba, Jawa i t. d. 1 tc daje mi mo 
żność importowania w zamian najlepszej kawy jak najtaniej. 2i63 29—su

(Jtnnilci na żądanie gratis i franco.

1 - 8 6  
1 6 2  
1*70 
1 6 4  
1  6 6  
1 4 0

u podnóża Tatrów.

66
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£ 3

ia
M

w e L w ow ie , prsy u licy  S ło w a ck ie g o  1. a. 
urządzone z wygodą i elcghłicją.

CEHY NASTĘPDJĄGE:
W au-a porcelanowa t raszem i ogrsaną bielizną 1 złr. —  c t
Wanna marmurowa % tuszem i ogrzaną bielizną —  ,  9 0  ,
Wanna cynkowa jmoo poieruwana................-  ,  5 5  ,  | g
Wanna metaluwt ( e m a i l ) ................................ —  ,  8 5  ,  ^
Do abonamentów na 10 kąpieli uodąje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazne, mydlany słodowe i hydropa- 
tyczne z nacieraniem, Bporsądza się na łąń m io wedłag umowy, jm|

................................ Ali J-   ""

iV'owo wybudowany zakład przyrodo-leczaiczy otwarty zostanie 
w tym roku AM cb . m . Zaopatrzony we
Wszelkie przyoory uowoczesaego wodoleczeuit włącznie z kąpie­
lami paroivemi i słoaeczuemi (Uehsterapią), tudzież w pizyrząd 
eleittryczuy najnowszej konstruifcii P rzez wzgląi na zwidząią- 
cych to uzdrojowisto iiozuycu zwuleuuików dawniejszych metod 
leczenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład wód mineralnych. £ £

Właściciel i kierownik m
X>i*. W e n a n t y  l ł i a s e  i k l ,  ®

2152 >o—o s r  L w o w a ,

■ m a m M m m m m m m -M m

również dostarcza się aąpieu ao domu

l i M — M U  M M i U - Z ś M

011" ZYGiK. RUC&tirtn II Lwblie JOlCSU
'J r g g in a ln e

Wschodnie mleko różane
aptekarza K a r o l a  R n a sa ,

n a t y c h m i a s t ,  a nie po dłusszem d jpiero użyciu — 
nadaje skórze pśeć delikatną, lśniąco białą i mio Jocianc 
• wieżą, jąidej iaunym innym środkiem uzyBkać niepo­
dobna; usuwa znarszczki, cerę żółtą lub brouzową nie­
zwłocznie i działa zarówno na wszystkich częściach 
ciała. 1 złr.

Powyższe specjalności wyrabia dokładnie zbadane 
i prawnie zabezpieczone pod gwarancją nieszkodliwości 
i prawdziwości, firma

K kroiii Kussa nast. (Aut. J. Czsrny) w Wiedniu
uwieńczona nagrodą na wystawach w Wiedniu, Wela i 

1830 r. — We L w o w i e  u .Z y g f u n  -st l
20 4 2—0

St. Pólten 
K u c k e r n .

P I E G I ,
p l a n y ,  p r y w c z e ,  n a ro ś le ^  c a e r w o n o f ić ,

i w ogóle wady płoi> usuwa zupełnie

Dra TuŁias'd Eau nnraculease aateulielips
przez pochłanianie barwiku podjskórą nagromadzonego ; 
stora chociażby najmocniej pop^Ła .a, przez noc staje 

się miękką, białą i delikatną. Cena a złr. ct.

T a n u m g e n e
gwarantowany, wolny od ołowiu, nieszzodliwy b A r - 
w n i a  uta w < o s y  (nowości), s i w e ,  W a ł e  4 r u d e ,  
b r o d ę  i  b r w i ;  włosy po jeduorazowem już użyciu 
najpewniej przybierają ten sam u & t u r a lu y  k o l o r  
b l o u d ,  e iz a ty u  l u b  c a a r n y ,  jaki miały zajiim po­
siwiały , kolor ten nie schodzi ani przez mycie mydłem, 

ani też w łaźni parowej, i  złr. 9 9  ct.

Dr. Laudauora
Aromatyczny tulsam na włosy,
zupełnie pewny środek, zapobiegający za pierwszem już 
ażyciem wypadaniu włosów i pjdniecający porost tako­

wych. 1  złr.

Zdolny i pracowity agwiemik z praktyką adwokacką, w wiązu ia1 
24, celujący uczeń, mogący się wykatać nsjchiubmejszem. świadectwam1 
i rekomendacjami, biegły w racuuukowości i zamiłowany w zawodach 
technicznych, a zmuszony dla zupełnego braku utizjmauia do zaniechania 
swoich doty-hezasowych studjów, poszukuje jakiegokolwiek odpowiednego 
sposobu ao życia jako kasjer, buchhalter, racnmistrz, wolontariusz gospo­
darczy lub coś poaobnego, a nawet jako pisarz gminny lub praktykaut, 
choćby początkowo zupełnie bezpłatny, w jakimkolwiek zawodzie dającym 
w przyszłości najskromniejszy sposób do życia, o ile można w inałem 
miasteczku lub n-ijiepiej na wsi, w górach, gdzie mu właśnie lekarze 
zresztą jako zupełnie zdrowo i silnie zwodowanemu, a tyiko wskutek 
przewlekłych kaurów, pochodzących z braku świeżego powietrza, cierpią­
cemu na lekkie osłabienie słucnu, radzili i&nieczuie szukać stałeg opobvtu. 
Udziela także prywatne lekcje z gruntowną znajomością rzeczy dla uczniów 
szkół gimnazjaluycn pod u»jprzjstępniejszenn warunkami. 2297 1— 1 

Łaskawe zgłoszenia lub stosowne rady i wskazówki dobrodziejów 
uprasza najuprzejmiej pod lit. JfeSL. J k B . 1. 24, post. rest. f* w 6 «r

CLATT3I k HlDf?lEIOirB
we Lwowie, przf ulicy Oródeekie, 1. 22.

polecaj% na zbliżający się sezon młocki swe doskonale 
konstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal­

ności nieprzescignionegumnu iierati 1 mmii liifatm
angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaczam. słomy 
lub bez tychże; a dla tutejszokrajowego zwyczaju usta­
wiania młócarń na piętrze, umyślnie konstruowane

nowe polskie wialnie;
garnitury miócamiane sztyftowe

s t a le  i  p r z e w o z o w e ,  2188 1 0 -1 6  
przewozowe garnitury młócarniane cepowe, młó- 
carnie ręczne, młynki do czyszczenia zboża, 

wydzielacie groszku i  kąkoiu i  t d.
Ilu.str iwana eenuiki gratis i truncor

h ia i m i a n  1 4 1 .  G ie t iA o  v  G:orttii«ie.:xxxxxxxixxxxxxxxxxx;
Ogłoszenie.

Bozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę Szpitalowi 
powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1882 r., to jest od 
1. Stycznia do anin 31. Grudnia 1882. z oznaczeniem w przy­
bliżeniu Ilości:

1. Drzewa opałowego rocznie:
a) Bukowego metrów kubicznych 1800
b) Brzozowego „ „ 800
c) S snowego „ „ 600

2. MleKa dziennie:
a) niezbieranego litrów 125
b) zbieranego „ 125

Tak drzewo jak i mleko powinny być dostawiane w naj­
lepszych gatunkach ; mleko coazienaie w oznaczonych godzinach 
i ilościach, drzewo zaś w miarę zażądania i w ilościach ozna­
czonych przez Zarząd szpitala. -j

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala,*’ idzie 
można przejrzeć warunki, na podstawie których ko iłrakt 
zawartym zostanie, i które po podpisaniu dołączyć trzeba do 
oferty.

Ofermy opieczętowano i należycie ostemplowane przy do­
łączeniu wadjum 5 procent od całej rocznej dostr wy, składać 
należy na ręce Dyrekcji szpitala d) dnia 24. Sierpnu r. b., 
w dniu zaś następaym dnia 25. Sierpnia o godzinie 11. przed 
południem w kancelarji Dyrekcji szpitala, odbędzie się najprzód 
otwarcie ofert a naoiępnie ustna licytacja.

Di kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10 
procent od całej rocznej dostawy.

D>rekcja szpitala powszechnego krajowego.
Lwów dnia 25. Lipca 1881 r. 2296 1—3

<rrfflr>lrn ■IMSH i  . i»<i IMI Sl
W wsz jliich  8iabo3iii»ch skórnych, a osobliwie przeciw liszajom 1 łusce na 
głowie, liszajom chronicznym, łuslrowym, świerzbie, p iigom , plamom wą- 

trobianym, okazało aię najlepszym środkiem

W Ł i D m i W A  M l Ę D L l € i v i E K O
afitetarma tc Itóbrre ,

l e o z n i c z e  M y d t o  s m o ł o w e
ZHŚ^przy galarach organu w oddelhowych, zafiegmienia, kaszlu, ohrypce 

przy .katarach żołądkowych, tigo  samego

Wyroby ta przechcdzą dobrooią sw^ wszelkie dotychczasowa wyroby 
zagraniczne, co mnóstwo podziękowa i i orzeczeń pierwszych znakomitości 
lekarski-jh świadczy.

Cena kawałka Mydła 86 cnt. Rudełko pastylkow 42 ont., za opako­
wanie nic się nie liczy.

Główny skład w aptece W. Miedliokiego w Bórbce i Jakuba Bai- 
aera ..e Lwowie 3161 8—0

JDla J?JP. myśliwych.
nie&amcodn”

kalibry 10.— 19.— 14 16.— 18 — 20 — 24.— 28.-
2.25. 1.80. l.bO. 1...5 1.35. 1.85. 1.36. l^ i

kalibry 10- -  1 2 . -  14. -  16 -  1 8 . -  SO. 2«. -
_ zlr. 2.60. 2. - .  1.8 i. 1,70. 1.70. 1.70 1.70. 1.70-/ *.|

I g l i c o w e  T c s c h n e r a  1 D r e y s e g o  po cenach faorywnych.
filcowe, kartonowe, i tłuszczone do wszystkich, 

kalibrów.
Patrony rewolwerowe i do sztućców i pistoletów F k o b « r * »  

jak również wszystkie potrzebj myśliwskie
poleea najtaniej 2228 7—12

WydŁwoi i rektor odpowiedżiłloy; Jóief Lfskownioki*

fittni m i  kisi 1 irm i iśiitiut
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

w e  L w o w i e ,  u l i c a  K a r o l a  Ł n d v r i k «  1 1
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.

Cenniki z kalendarzem myśliwskim na żądanie fra n co .

J|

Z druktrnl .DxienniK» PolsHego’  poc Leom Znb*lewiozA


